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B e s l j a l s k i e  r z e z i e
w Chinach.

5 0 0  Tybefanek padło pod nożami.

Sowiety gotują Anglji nowy podstąp

SZANGHAJ, 28. 9. Dopiero teraz 
aadchodzą spóźnione wiadomości
0 w ypadkach, jakie rozgryw ały się 
w prowincjach centralnych Chin 
Kwansu w maju i sierpniu r. b.

Doniesienia te mówią o s tra ­
sznych, krwawych m asakrach, które 
pociągnęły za sobą  tysiące ofiar 
w ludziach.

W połowie maja maho rnelańscy 
m ieszkańcy tej prowincji podnieśli 
bunt przeciwko gubernatorowi, opa­
nowali m iasto T ao  C zau i wymor 
dowali w jednym tylko dniu około 
700 chińczyków, poczerń rozpoczęli 
krwawy m arsz przez całą prowincję, 
znacząc swój ślad nowemi z b ro ­
dni ami i zniszczeniem. -

Przybyły do Tao C zau silny 
oddziat wojsk chińskich rozpoczął w 

"Jap cu odwet. Rzezie rr.sŁcirttian 
by ły  na porządku dziennym. W 
okolicy T so  C zau wyrżnięto 3060 
muzułman.

P od  naciskiem  wojsk chińskich 
m ahom etanie poczęli uciekać przez 
łiiatzćing w stronę Tybetu.

Na granicy nastąp iło  stercie 
is ifdzy  kobietami muzułmańskiemu
1 tybet kam i. W starciu tern, jak do- 
donoszą z Uknor około 500 tybeta* 
nek padło  pod nożami rozw ście­
czonych kobiet muzułmańskich.

Mimo to zdołano ucieknierów o- 
deprzeć od granic Tybetu, a ci m y­
śląc, że w kraju nastąpił już spokój, 
powrócili do Tao-Czau, które nada! 
znajdowało się w rękach wojsk chiń 
skich.

K A N D Y D A C I N A  W O JE W O D Ę  
P O Z N A Ń SK IE G O .

-W A A SZA W A , 29. 9. (wł.) J a k  
eiychae, k a n d y d a tu ra  w ojew ody wi 
leńskiego p. Raezkiewicza, k tó ry  
w ysuw any był na  stanow isko woje- 
iwody poznańskiego, nie je s t już"o- 
becnie ak tua lna .

W śród w ym ienianych  kandyda­
tów' poza hr. Łąckim  z Poznania i 
by łym  m inistrem  b. dzielnicy p ru ­
sk iej p. T rzcińskim  mówi się w ko­
łach m iarodajnych  pow ażnie o k a n ­
d y d a tu rze  posła klubu I'BYv U by­
łego m in is tra  pełnom ocnego dr. J ó ­
zefa Targow skiego. Poseł T argow ­
ski odbyć m iał już w tej spraw ie 
konferencję  z w ysokim i czynnikam i 
politycznym i.

Rozpoczęła się nowa m asakra. 
Żołnierze c h i ń s c y  wymordowali 
wszystkich mężczyzn muzułmańskich 
w wieku od 15 do 50‘ iat pod b r a ­
mami miasta.

Na miejscu kaźnl naliczono po 
zakończeniu egzekucji 2996 tiupów.

BERLIN, 28. 9. Z Londynu d o ­
noszą, że w rokowaniach angielsko- 
sowieckich osiągnięto prowizorycz­
ne porozumienie.

Anglja poszła na pewne ustęp­
stwa, godząc się na podjęcie rze­
czowych rokowań dopiero po u- 
przedniem podjęciu pełnych s to su n ­
ków dyplomatycznych i po akredy­
towaniu am basadorów  w Londynie

Z DOBROWOLSKICH

TEOFILA SZKONTEROWA
o p a tr z o n a  św . S a k ra m e n ta m i, po d łu g ic h  i c ię ż iic h  
c ie rp ie n ia c h , z m a r ła  d n ia  28  w rz e śn ia  1929  ro k u , 

p rz e ż y w s z y  iat 73.
W yp row ad zen ie  drogich  nam zw iok  z dom u żałooy 

przy ud.cy Kamiennej nr. l2  do kościo ła  paratjalnego w  No­
w ym  S ie lcu  nastąpi w  pci.iecL idłek, dn. 30 bra. o g ed z . 3.30  
rano, skąd po n ab ożeń stw ie żałobnem  l.a cm entarz w  ó a o ó r /u .

O  sm utnych tych  ob rzęd ach  zaw iadam iają k iew n ych , 
przyjaciół i znajom ych, stroskani

Mąż, dzieci l rodzina,

'     ^

p f

Belesława
S . f  P.

Koniecznych Sozahska
z m a r ła  dn . 27  w rz e śn ia  rb . p o  d łu g ic h  i c iężk ich _ c ic rp 'e«  

n iach  o p a trz o n a  3 w. S a k r .  p rz e ż y w s z y  Sat 32.
W yprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul Ostrogórskiei 

nr. 20 do kościoła w Sosnow cu, a następnie na cmentarz miej­
scowy nastąpi dn. 29 bm. o godz. 3 po poł.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy odbędzie się w ko­
ściele parafialnym w Sosnow cu dn. 50 września o godz. 8.50 r.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych pozostali w nieutulonym żalu

l^ąż, matka, bracia i radzina.

19 państwowa loteria klasowa.
lB-ty dzień ciągnienia.

S i W W S W l S i W M * ®
A D W O K A T

Dr. H. FfHUCHS
ul. 1-go Maja nr. 6

p o w r ó c i ł .

W A R SZ A W A , 29. 9.
50.000 zł. w ygra ł n r.: 183148.
P o  10.000 zł. w yg ra ły  n -ry : 46185 

66064 74948 95975 169399.
P o  5.000 zł. w yg ra ły  n -rv : 18651 

76280 161776 176551.
Po 3008 zł, w yg ra ły  n-ży: 833S6 

125246 136729 152450 152432 154731 
157331.

P o  2000 zł. w yg ra ły  n -ry : 1718 
78571 101481 122304 160669 .172355

P o  1600 zł. w yg ra ły  n -ry : 6298 
19602 23677 30706 50653 57500 60720 
105428 114038 114524 116002 121555 
122149 138449 111696 151559 163265 
179735.

Po 600 zf. w yg ra ły  n -rv : 341 16158 
16634 19160 19307 30204 47081 51536 
54040 56519 58101 60065 64010 88272 
88377 91447 93323 101988 110649 
113200 126233 .126550 128977 341527

i Moskwie.
Komunikat oficjalny oznajmia, 

że lisia porozumienia zawiera p u n ­
kty, które załatwione będą w roko- 
w aniach-po podjęciu stosunków  d y ­
plomatycznych.

Ten wynik rokowań oznacza, że 
H enderson będzie musiał ułagodzić 
angielską opinię publiczną, która o- 
bawia się. że Sowiety będą m ogły 
pewnego dnia otworzyć swoją am ­
basadę’ w Londynie, następnie zaś 
w nieskończoność przeciągać ro k o ­
wania w kwestiach spornych.

btm eje obawa, że porozumień e 
to wywoła silne tarcia wewnętrzne 
polityczne w Anęlji.

145082 146448 149031 160293 162513 
182039.

Po 590 zł. w yg ra ły  n -ry : 2191 5529 
6660 7401 8166 8292 8294 9023 9684 
11345 11637 1-1836 14867 15086 17364 
17836 21097 22403 23486 23604 24783 
2S014 27307 27601 30393 30610 36001 
36828 37111 38391 39339 44977 45635 
46741 47605 4S399 50139 50308 51160 
51400 51512 52679 54294 54755 55964 
57565 58701 58958 59055 59069 60747 
61540 62736 63125 63998 64310 67946 
68067 68856 69633 69734 72076 72107 
72766 76935 77501 79806 80521 83549 
84488 85046 88540 88627 89756 92726 
93127 94840 97942 98901 99259 100050 
100133 100838 101276 103800 104666 
106243 106640 107975 108362 1084S1 
108747 108850 108952 110087 110470 
112104 112916 113548 115839 118387 
119158 122169 122362 122412 122781

123953 124452 125792 126786 126817 
127472 127902 123475 128875 129247 
130065 131391 133078 133094 133647 
134290 134839 135798 136724 138717 
139795 140614 142250 142665 143072

Tabele w?gran?c!i Issiw
za w szystk ie  dni ciągnien ia  V k iesy  
są do przejrzenia u kolektorowa

w S o sn o w c u :
E. G ruszczyńsk iego , ul. 5 Maja 8;

K sięgarnia „W iedza”. 
W ł. C zechow skiego , uL 3 Maja 8.

w B ędzin ie :
Z. S a lsk iego , ul. M ałachow skiego 58.

w  D ą b ro w ie  G ó rn .:
W ł. Ofe ta r c z y k a , ul. S o b iesk ieg o  11 

Tam że m ożna zam ienić w ygrane  
staw ki i nabyć losy da  V k i  do* 
p ók i zapas starczy.

143806 145556 145980 147758 150278 
150393 .152412 153217 154698 154768 
156489 156540 156975 15801.7 159100 
160794 161483 163177 163472 166517 
167023 168819 169015 172165 173992 
175053 175679 175710 177516 177876 
177898 180607 182063 182274 182903 
183394 184626.

W kolek turach  JÓ Z E F A  M ŁA W ­
S K IE G O

w Sosnowcu, 3 M aja 23 
w Będzinie, M ałachowskiego 24 
w Czeladzi, Rynek 8 
w Grodźeu, B ędzińska, dom Go- 

deekiego 
w Dąbr. Górn., 3 M aja 14 
w Z aw ierciu, P iłsudskiego  5

w 19-tym  dniu ciągnień 5-ej klasy 
s taw k i po zł. 250 na n -ry : 320111202 
11240 14912 14925 14944 38235 74609 
92817 92822 92824 92844 92838 113760 
127330 127331 127337 127363 127376 
151274 151276 155923 158711 159507 
159547 161251 163864 167162 170383 
178544 178562 178588 178590 179218 
.80911 180969 180983 182782 182787.

W /g'.am e staw ki zam ieniam y na 
nowe szczęśliwe losy do dalszy ca 
c iągnień V -tej ki., k tó re  odbywać 
się będą do dnia-9 październ ika b. r, 
włącznie.

U rzędow e tabelki w ygranych  każ 
dodziennie m ożna p rzejrzeć bez płat-
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Groźny antagonizm
między żydami i arabami.

Organizacja i firmy sow ieckie mogą czynić zakupy
na własną rękę.

LONDYN, 28. 9. Według donie* 
$eń z Jerozolimy bojkot arabski 
przybiera szczególnie w samej Jero­
zolimie i Jaffie osire formy.

Gubernator Jerozolimy wezwał 
kupców arabskich i żydowskich o- 
faz przedstawicieli banków obu na­
rodowości, by wypowiedzieli się co 
do załagodzenia bojkotu

Kupcy żydowscy przyjęli przy­
chylnie propozycje gubernatora, A- 
rabowie natomiast nie udzielili żad- 
aej odpowiedzi.

Naogół stwierdzić należy, że an- 
Bgonizm między ludnością arabską 
f  żydowską zamiast się zmniejszać, 
stale się wzmaga tak, że o wycofa- 
liu wojsk angielskich narazie nie­
ma mowy.

Z A M K N IĘ C IE  P . W. K. 
W ARSZAW A; 29. 9. (wł.) J u ­

tro wieczorem w yjeżdża prem jer 
Switalski w tow arzystw ie _ m ini­
strów Matuszewskiego, K w iatkow ­
skiego., Staniewicza, K lina oraz sze­
fa gabinetu p. Paciorkowskiego i 
isefa wydziału wschodniego M. S. 
£. p. II ołówki do Poznania, gdzie 
yygłosi przemówienie i dokona 
{umknięcia powszechnej w ystaw y 
trajew ej.

Hanil&rze żywym towarem  
na g r m o y  niemieckiej.
Policja niemiecka w Bytom iu 

Zatrzymała na rynku dwie dziewczy 
ąy, polki, pochodzące z Kongresów 
ki, które w żaden sposób nie umiały 
wytłumaczyć, co robią na te ry to r­
ium niemieckim, i w jak i sposób 
przedostały się do Niemiec.

Gdy sprowadzono je do urzędu 
policyjnego, obydwie przez tłum a­
cza powiedziały, że przewiezione zo 
stały  przez jakiegoś osobnika z K a 
towic koło Orzechowa i nocą przekro 
ezyły granicę Obecnie zaś przewód 
aik udał się do jakiegoś urzędu, 
rkąd m a przynieść zezwolenie na 
dalszą jazdę.

Zainteresow ana tym  wypadkiem 
policja, przetrząsnęła całą okolicę i 
w miejscowości Bobre odnalazła ja ­
kiegoś człowieka,, k tóry  wynajm o­
wał taksówkę, aby przewieźć dziew 
czyny do W rocławia, Dalsze doeho 
dzenia policyjne w ykazują niezbicie 
że ma się tu  do czynienia z handla­
rzem żywym towarem, który  chciał 
dziewczyny umieścić w domu publi 
cznym w W rocławiu.

Krwawe starcia w Palestynie na ■ 
razie nie ustają. We środę znale­
ziono jednego żyda zamordowane­
go, jednego araba zaś ciężko ran­
nego

CHARKÓW, 28. 9. W polityce
handlowej Sowietów nastąpił dalszy 
etap, potwierdzający dobitnie raz 
jeszcze, że teoretyczne »mądrości« 
komunistyczne nie mogą się ostać

2 ms*

Krwawe manifestieie luttlerowców
BERLIN, 28. 9. W pałacu apor­

towym odbył się wczoraj wiec hittle- 
rowców .przeciwko planowi Younga.

Po wiecu uczestnicy utworzyli 
pochód przez ulice miasta, przy- 
czein w kilku punktach doszło do 
krwawych starć między hacken- 
kreuzierami a komunistami.

Na moście poczdamskim demon- 
slraci przerwali kordon policyjny. 
V/ Moabicie podczas walki z komu 
nistami padły strzały rewolwerowe. 
Jeden z hiftlerowców został ranny 
w czoło.

Policja aresztowała 10 demon­
strantów.

Rozmowy polityczne dziennikarzy 
niemieckich w Warszawie.

W ARSZAW A, 29. 9. (wł.) B a­
wiący od dwuch dni w ybitni dzien­
nikarze polityczni i ekonomiści p ra ­
sy berlińskiej poświęcili dzisiejsze 
przedpołudnie na odbycie szeregu 
rozmów politycznych z czołowemi 
osobistościami św iata politycznego 
stolicy. Dziennikarze rozdzieleni na 
grupy  zależne od zainteresow ania 
osobistego byli przyjęci i odbyli roz 
mowy z m inistrem  spraw  zagraniez

nych Zaleskim, marszakiem sejmn 
p. Daszyńskim, penomocnikiem Pol 
ski do rokowań handlowych z Niem 
cami b. m inistrem  Twardowskim o- 
raz z prezesem klubu P. P. S., frak ­
cja rewol., prezesem rady miejskiej 
p. Jaworowskim .

Wieczorem odbędzie się u po­
sła niemieckiego w W arszawie, p. 
Rauschera, obiad, poczem nastąpi 
rau t w salonach poselstwa.

iadi/tcaisw Srodak na isól ząba.
Zdenerwowany jegomość słrzelii sobie w usta.
MADRYT, 28 września.

W  radykalny sposób pozbył się 
bólu zęba pewien robotnik hiszpań 
ski w A stillero w prow incji Santan 
der. Ponieważ nie pomagały mu ża 
dne środki, zdenerwowany i zrozpa 
czony clrwycił browning, przyłożył

lufę do zęba i strzelił. K ula usunęła 
w prawdzie ząb, ale przeszła przez 
szczękę, k tó rą zupełnie strzaskała. 
O ryginalny ten sposób pozbycia się 
bólu zęba rozszedł się głośnem e- 
chem w prasie hiszpańskiej.

Zemsta naranf ^rszanstslctt
za górski zawód z „gialshowet#8.

Gen Szeptycki miał pgo!ia.
Kilka dni temu Ssaliśm y o 

wypadku autobusu p. Gii.itera, spo ­
wodowanym najechaniem auta gen. 
Szeptyckiego. Kilku pasażerów a u ­
tobusu odniosło lekkie obrażenia, a 
jeden poważniejsze, gdyż musiano 
go odwieźć do szpraia. Autobus 
uległ dość poważnemu uszkodzeniu

Dowiadujemy się, że w kilka mi­
nut późnie', ten sam szofer p. ge­
ne; oła najechał na autobus p. C io- 
cha pod Ojcowem. Autobus z p a ­
sażerami uniknął stoczenia się w 
g-:ęboki dół na zakręcie tylko dzię­
ki barierze. Skończyło się tylko 
na strachu i wybiciu szyb w a u ­
tobusie. Poszkodowany zam eldo­
wał o wypadku na posterunku w 
Skale.

& fi£i£Ti3S5dW il!E!
C z y te ln ik , u  .K ą p re sa  Z a g lęb i'-  
N ap isz  im ię, n a zw isk o , m ies ią c  u- 
rQ3Żeh>a, o trzym asz  an a lizę  cha 
rakteru , o k r .ś ie u is  zd o ln o śc i . ^  
przezn aczen ia  — darm o. P ozn asz  „nu  je ­
s te ś , kim  być m ożesz. W arszaw a, P sy c h o -  

■ sfratolog S zy iler-S zk oln ik , N o w o w iejsk a  32. 
N in ie jsze  o g ło sz en ie  i 75 gr. znaczk am i, 
p oczto -zem i na p rzesy łk ę  za łączyć . Przyję­
c ia  o so b is te  p ła tn e  go iz. 11 — 7 w ieczór

mm

Gdy przy budowie domu, o s ta t­
n ia w arstw a cegieł znajdzie się na 
miejscu, gdy m łoty i kielnie wywią 
żą się z zadania, m urarze umieszcza 
ją  na wiązaniach dachu wysoką 

tykę z wieńcem.
Je s t to znak, że praca skończo­

na, że czas pomyśleć o nagrodzie. I 
nie było w ypadku, by kamienicznik 
zapomniał o staropolskiej tradycji. 
F unda, zwana w potocznem narze­
czu

,„gIajehowein“, 
bywa mniej lub więcej obfita, nig 
dy jednak nie brak zakąsek, wódki 
i piw ka

O pięknym obyczaju zapomniał, 
czy też nie chciał pamiętać, pan 
W olf K upferling, którem u świeżo 
wykończono nadbudówkę 4 p ię tra  w 
W arszaw ie przy ulicy Paw iej nr. 4G. 
M urarze wywiesili wieniec i 

z ufnością rozpraw iali 
o mającej odbyć się uczcie.

Tymczasem kamienicznik zaciął 
się i ani myśli. Zdenerwowana brać 
m urarska śle delegację.

— Panie K upferling  — powiada 
ją  posłowie — nadbudówka pięknie 
zrobiona, wieniec powiewa na da­
chu, czas

pomyśleć o głajchowem.
— Jak ie  glajchowe? Co za glaj 

chowe ! — woła właściciel domu — 
ja  nie wiem co to jest! J a  pierwszy 
raz słyszę!

— Chodź pan z nami to panu po 
każemy. O, widzisz pan?

— No, -widzę patyk  a na nim 
coś wisi.

To wieniec.
— Może być i wieniec. Mnie to 

nic nie obchodzi.
Delegaci wrócili z niczem. Ską 

py kamienicznik nie dał na fundę 
ani grosza.

Można sobie wyobrazić jaka  ża­
łość ogarnęła m urarzy. Całe lato wal

człowieku młotkiem, nakładaj wa 
pno kielnią, a tu  ci naw et nie podzię 
ku ją  jak  się patrzy.

Po naradzie, jeden z czeladni­
ków

w ybrał się w odwiedziny 
do służącej W olfa K upferlinga. Po 
życzył od niej, pod słowem honoru 
pryncypałow skie spodnie, s ta rą  je­
sionkę, kamasze i czapkę. P rzy  po­
mocy słomy, patyków  i gipsu zrobio 
no manekin i zawieszono w nocy ze 
środy na czwartek zam iast wieńca 
na dachu.

W czoraj wczesnym rankiem, 
przed domem nr. 46 na ulicy Pawuej 
utworzyło się zbiegowisko.

— Mój Boże — pow iadają kobie 
ty —a cóż to za kupiec

powiesił się na drągu?
— I  poco nieborak właził tak wy 

soko? — dziwują się inne.
Stojący w tłumie m urarze pośpie 

szyli z wyjaśnieniam i.
— To, proszę państwa, powiesił 

się W olf K upferling, właściciel tej 
posesji.

—Bez cóż to? — py ta ją  prze 
chodnie.

— Zbankrutował, p lajta , 
źle poszło z interesami....

W mgnieniu oka rozeszła się 
po dzielnicy wieść o samobójstwie. 
P an i K upferlingow a zaczęła przyj 
mować gości z kondolencjami.

—Co jest — krzyczał — mój mąż 
leży jeszcze w łóżku! K to mówi, że 
on się

potrzebował powiesić, 
kto? Powieś się pan sam i wront z 
mojego domu!

A w antury  trw ały  przeszło godzi 
nę. Ostatecznie, pewien policjant 
akrobata w drapał się na belkę i, ku 
radość! gapiów, spuścił m anekin na 
parter.

Co do służącej, to i tak  była na 
odchodnem.

twardym i niewzruszonym prawom 
życia praktycznego.

Ukraiński urząd ó,a handiu we- 
wnętrzn go — G ostorg — podał do 
wiadomości organizacjom handlo­
wym, mającym do czynienia z to ­
warami importowanemu że w poli­
tyce handlowe) rządu sowietów na 
stąpiła zasadnicza zmiana; poszczę 
gólne prywatne organizacje handlo 
we w Sowietach będą mogły czy­
nić zakupy zagranicą na własną rę 
kę, bezpośrednio przez swych ag en ­
tów.

Dotychczas wielkie tranzakcje 
handlowe załatwiały Sowiety za 
pośrednictwem rządowych biur 
centrali, urzędujących w poszcze­
gólnych państwach.

Jednocześnie rząd sowiecki ze­
zwolił organizacjom i firmom na 
urządzanie wystaw towarów zagra­
nicznych w celu zapoznania z niemi 
szerokich rzesz kupujących i przez 
to, łatwiejszej sprzedaży.

Zjazd związku izb
przemysłowo - handlowych.

WARSZAWA, 28 9 (wł.) Na
dzień 7 — 8 października zapowie­
dziany jest zjazd związku izb prze 
myślowo - handlowych, na którym 
minister Kwiatkowski wygłosi pro­
gramowe przemówienie.

Tern tern obrad będzie sprawa 
powołania do życia naczelnej izby 
gospodarczej, usprawnienia bimp.su 
handiowego i sprawa ruchu budo­
wlanego na rok 1930/51.

Fabrykant łódzki zapragnął ■
małpy

Do zarządu ogrodu zoologiczne­
go w W arszawie zgłosił się wlaści 
ciel wielkej fabryki łódzkiej p R., rf  
aby mu sprzedano małpę (samca). F.
R. postanowił się odmłodzić i chce 
być pierwszym w Polsce, który pod 
da się operacji systemem Worono- 
wa. Prośbie tej odmówiono, albo­
wiem ogród zoologiczny nie jest do 
staw cą hormonów. Wobec tego p. Ii. 
wraz z kilku innym i osobami, które 
również chciałyby przeżyć drugą 
wiosnę, sprowadza z H am burga od 
powiedni egzemplarz. J a k  wiado 
mo, z jednej m ałpy może być kilku 
ludzi odmłodzonych.

Katastrofa kolejowa
pod Katowicami.

Katowice, 29 września.
(K.) W  ub. sobotę o godz. 6.15 

rano zderzył się pociąg osobowy N r 
1116, zdążający z K atow ic do Za­
brza z pociągiem towarowym, idą­
cym z kopalni „K leofas" w kierun­
ku Katowic.

Skutkiem  tego zderzenia paro­
wóz pociągu osobowego oraz trzy 
w agony pociągu towarowego ule­
gły znaczniejszemu uszkodzeniu, zaś 
palacz parowozu osob. doznał obra­
żeń cielesnych.

Pozatem w ypadku w ludziach 
nie było.

W  ciągu pół godziny uprzątnię­
to zatarasow any tor i norm alny 
ruch na tym  odcinku został przyw ro 
eony.

J a k  w ykazały -wstępne dochodzę 
nia, przeprowadzone przez władze 
kolejowe, winę zderzenia ponosi raa 
szynista parowozu osobowego, przeo 
czy wszy zam knięty semafor ostrze­
gawczy.

W SĄD ZIE.
— Więc pan profesor je st pewny, 

że oskarżony nie dawał żadnego sy ­
gnału zanim pana przejechałt

— Najpewniejszy. Słyszałem 
tylko, jak  wołał: „Na bok, Jbydlaku 
jeden!" ale to nie mogło być p rz e ­
cież skierowane do mnie, bo szedłem 
z żoną.
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U  k r e s o  w i e k o p o m n e g o  w y s i ł k u
odrodzonej Polski.

W chwili zamknięcia Powszechnej wystawy krajowej.
- ' 'Jeden z największych w ysił­
ków odrodzonej Ojczyzny naszej 
dobieg! szczęśliwie swego kreso. 
Już zawierają się podwoje głośnej 
na cały świat powszechnej w ysta­
w y krajowej w Poznaniu, a ze 
szczytów tysiąca pawilonów zni 
kną przez pięć miesięcy powie­
wające dumnie sztandary polskie 
te nieme symbole tryumfu pol­
skiej pracy i umiejętności odro­
dzonej Polski.

Dziś dopiero zastanowić się 
łnożna spokojnie nad tem olbrzy 
mi cm znaczeniem, które dla pań­
stwa i narodu naszego posiada 
.wystawa poznańska.

Zasadniczym jej rezultatem  
musi być niewątpliwie podniesie 
nie konsnmcji wewnętrznej i eks 
portu, ulepszenie metod pracy 
1 ujawnienie światu wartości kul 
jfcuralnych i gospodarczych P ol­
ski.

Stwierdzono bowiem niejedno 
krotnie, iż wszelkie wystawy de­
cydująco wpływ ały przedewszyst 
kiem na konsumcję wewnętrzną. 
Jakie to ma znaczenie w Polsce, 
Jatwo zrozumieć, jeżeli się zważy, 
łż konsumcja ta w różnych częś­
ciach kraju jest ogromnie nierów  
na. Przez wystawę przewinęły się 
setki tysięcy obywateli polskich z 
;tyeh stron, gdzie konsumcja prze 
m yślowa jest znikoma.

Jeżeli idzie o eksport, to nig­
dy jeszcze zagranica nie miała lep 
szej sposobności poznania tak do 
kładnie naszych możliwości wy wo 
zu, ja na P . W . K. w Poznaniu.

W ystawa poznańska przyczy 
ni się następnie do ulepszenia me 
tod pracy. Rolnik n. p. z kresów’ 
wschodnich m ógł przekonać się 
naocznie o owocnych skutkach 
nawozów sztucznych, zobaczył 
przytem maszyny rolnicze, jakich 
nigdy nie widział. Jeżeli idize o 
przemysł, to wzajemne zaznajo­
mienie się w czasie wystawy na- 
pewno wpłynie na wzmocnienie 
ł ą c z n o ś c i  pomiędzy prze­
m ysłami wszystkich trzech zabo 
rów, a to przyczyni si^ i do ulep­
szenia produkcji.

Propaganda zagraniczna by­
ła  u nas zawsze zaniedbaną. Do 
piero wystawa, a z nią liczne w y­
cieczki zagranicznych kupców, 
przemysłowców, rolników, a tak 
że i polityków, ludzi nauki i 
dziennikarzy, otworzyła oczy 
światu na fakt, że Polska jest wici 
kiem mocarstwem, posiadającem  
nieprzebrane bogactwa natu­
ry, ludność zdolną i chętną do pra 
cy, a przedewszystkiem szerokie 
możliwości gospodarcze. Wzmóc 
ni to zaufanie zagranicy do P ol­
ski, a w następstwie ułatwi nam 
zdobycie kredytów zagranicz­
nych.

Powszechna wystawa krajowa 
m iała też i wielkie znaczenie poli 
tyczne, albowiem zaborczym dą­
żeniom niemieckim w kierunku 
rewizji granic naszych, przeciw­
stawiliśm y gigantyczny wysiłek 
w dziedzinie twórczej pracy i u- 
trwalenia fundamentów gospo­
darczych Polski.

D la nas w końcu w ystaw a po­
znańska będzie nauką  na p rzy­
szłość, że codzienny i konsekw en­
tn y  dorobek na wszystkich po­
lach życia narodowego, k u ltu ra l­
nego i gospodarczego może być

najlepszym  środkiem  um ocnienia 
naszego państw a i narodu.

Tak więc ukończona już pow 
szechna w ystaw a kra jow a bę­
dzie n iew ątpliw ie zaczątkiem  no­
wej ery, tym  nowym  szlakiem ,

k tó rym  ekspansja polska poprzez 
lądy i m orza pójdzie w szeroki 
św iat, przynosząc potęgę i dobro 
b y t narodowa, a  chw ałę nieśm ier­
te lną polskiem u im ieniu.

L. Ł.

POŻĄDANA REFORMA SĄDU I KARY.
Wymiar sprawiedliwości i więz ien ia  d la  nieletnich.

W  sąd ow n ictw ie i  w ięz ien n ic­
tw ie  polskiem  reform a w ym iaru  
sp raw ied liw ości i k ary  praw niczej 
dla n ie le tn ich  w kroczyła  od n iedaw ­
na na szeroką drogę decydujących  
i  gru n tow n ych  przem ian. W  prak  
Jycznem  zastosow aniu  tej reform y i 
w  d zia ła ln ośc i p isarsk iej, m ającej 
na celu w yk azan ie n iew łaściw ości 
i n iecelow ości dotychczasow ego sy ­
stem u sądzenia i  k aran ia  n ieletn ich , 
p ołoży ła  duże za s łu g i p. W anda Gra 
b ińska p ierw szy  w  P o lsce  sędzia - 
kobieta . P . sędzia G rabińska  
zajm u jąc stanow isk o  sędzie­
go d la spraw  o p rzestępstw a n ie le t­
n ich , n ie  porzuca sw ej d ziała lności 
p u b licystyczn ej, o św ietla jąc i p ogle  
b ia jąc n adal w  szeregu  artyk ułów  
problem at leczen ia  choroby społecz­
nej, ja k ą  jest przestępczość m ało­
letn ich .
Obowiązujące w Polsce trzy  

kodeksy k a rn e ; rosyjsk i, niemiec 
k i i ustaw a k a rn a  au strjack a  prze 
w idują względem nieletnich prze 
stępców k arę  w ięzienia z zam ianą 
jej w n iek tórych  w ypadkach na 
umieszczenie w zakładzie wyclio 
wawmzo popraw czym , lecz nigdzie 
ustaw odaw stw a zaborców nie 
stw orzyły  specjalnych przepisów 
o utwmrzeniu w więzieniach odrąb 
nych oddziałów dla nieletnich. 
Stosow ana b y ła  jedynie sepera- 
cja fak tyczna nieletn ich w od­
dzielnych celach od przestępców 
dorosłych, a i to nie we w szyst­
kich w ięzieniach. O jak im ś sy ­
stem ie pedagogicznym  względem 
m łodocianych więźniów nie było 
w tedy mowy, a jedynie w p a ru  
w iększych dom ach karnych  stwm 
rzono e ta ty  dla nauczycieli nielet 
nich.

Dopiero w styczniu 1926 ro 
ku  na zasadzie rozporządzenia 
m in isterjum  spraw iedliw ości po­
w stały  pierwsze wzorowe oddzia­
ły  dla n ieletnich w dwuch w ar­
szawskich więzieniach: dla dziew 
cząt w więzieniu kobiecem przy  
ul. Dzielnej 26 t. zw. „S erb ji“ , —  
dla chłopców w więzieniu karnem  
przy  ul. D ługiej 52 t. zw. „Arse- 
na le“ .

K to  w yobraża sobie więzienie, 
jako miejsce ponure i odrażające, 
ten doznałby miłego rozezarow a 
n ia  przy  zwiedzaniu oddziału dla 
dziewcząt w więzieniu przy  ul. 
Dzielnej. Sypialnie duże, w idne i 
czyste o łóżkach biało lakierow a 
nych; jadaln ia , służąca jednocześ 
nie za świetlicę, przestronna i jas 
na, p rzy b ran a  kolorowem i w yci' 
nankam i nie przypom ina w ni- 
czem atm osfery  więziennej. Rów  
nież i sala szkolna o ław kach z 
pu lp itam i, ka ted ra , tablica, u b ra  
na m apam i, obrazam i i w ycinan 
kam i robi w rażenie zwykłej, sta  
rann ie  u trzym anej sali szkolnei.

Dziewczęta, w jednakow ych su ­
kienkach granatow ych  i b iałych  
fartuchach , w ciągu dnia skupio 
ne są przew ażnie w pracow ni, 
gdzie uczą się szycia, począwszy 
od rzeczy najprostszych  do robót 
w ykw intnych: haftów , m ereżek i 
t.*p. Z tego działu w ychodzą p ra ­
ce bardzo piękne, ostatnio  demon 
strow ane na P W K . Rozkład dnia 
w oddziale jest następu jący : Od 
godz. 6.50 —  mycie, ub ieran ie  
się, sp rzątanie; od godz. 6.50 do 
godz. 7 m odlitw a; od godz. 7 do
7.30 g im nastyka; od godz. 7.30 
śniadanie; od godz. 8 do 10.30 na 
uka; od godz. 10.30 do 12.30 p ra  
ca; od godz. 12.30 do 13 obiad; od 
godz. 13 do 14 spacer; od godz­
i ł  do 17 praca; od godz. 17 do
17.30 spacer; od godz. 17.30 do 18 
kolacja, od godz. 18 do 20.30 wol 
ne zajęcia; wreszcie między godz.
20.30 do 21 g im nastyka, m odli­
tw a przygotow anie do snu, m y 
cie. O godz. 21 cisza. Śniadanie 
nieletnich sk łada się z białej k a ­
w y (przepisowo 1 litr) i 400 gr. 
chleba. Obiad z dw uch dań stano 
wi pożyw na zupa i codzień z w y 
ją tk iem  p ią tk u  danie m ięsne z 
jarzynam i. N a kolację dzieci do­
s ta ją  również zupę z chlebem. K ą  
piel na  oddziale dia n ieletnich 
stosow ana jest raz tygodniowo. 
Również raz  w tygodn iu  odbywa 
się sp rzątan ie  i p ran ie  bielizny, w 
którem  uczestn iczą wszystkie 
dziewczęta.

Personel oddziału dla n ie le t­
nich stanow i kierow niczka od­
działu z uposażeniem  wg. X  stop 
n ia  służbowego, i 3 dozorczynie, 
jedna s ta ła  i dwie przychodnie. 
K ierow niczka oddziału prow adzi 
szkołę dla nieletnich. P rzedm io­
ty  wykładow e to język polski, h i 
s to rja  polska, lekcji re lig ji udzie 
la  kapelan  w ięzienny. Lekcji śpie

w u nauczyciel. W  czasie naucza 
n ia  dziewczęta dzieli kierownicz 
ka na trzy  g ru p y , zależnie od ich 
w ykształcenia i stopnia rozw oju 
N ieletnie uczą się chętnie, prze­
w ażnie są zdolne. Personel oddzia 
łu  łatw o zyskuje ich zaufanie, a 
naw et przyw iązanie sięgające po 
za m ury  więzienne. N iestety  więk 
sza ilość tych  dziewcząt to recy- 
dyw istki. Bowiem z p.oyodu b ra  
ku  państw ow ego zakładu wycho 
wawezo - poprawczego dla dziew 
cząt, odbyw ają one ty lko w wię- 
zieniu krótkoterm inow e k ary , 
k tó re  nie są ich w stanie, an i po­
praw ić, ani odstraszyć od popeł­
n ian ia  ponownego przestępstw a.

Oddział dla chłopców m a g or 
sze w aru n k i techniczne, m ieści się 
bowiem w gm achu stary m  z t r u ­
dem przystosow anym  do uży tku  
więzienia. Cele chłopców są ciem 
ne, sa la  p racy  i św ietlica o zwy­
kłym  więziennym  typie. Sala 
szkolna natom iast hardzo duża i 
jasna. B ibljoteka obfita. Rozkład 
dnia i pożywienie analogiczne, 
jak  w oddziale d la  dziewcząt. 
Chłopcy za trudn ien i są p rzy  w ar 
sztacie sto larskim , in tro liga to rn i 
i koszykarstw ie. Przew ażnie krót 
koterm inow y pobyt chłopców w 
w ięzieniu nie sp rzy ja  kształceniu 
ich w innych gałęziach pracy. 
Czyni to zakład wychowawczo po 
praw czy, do którego są odsyła ni 
po przejściow ym  pobycie w od­
dzielę dla nieletnich  w charak te  
rze aresztan tów  prew encyjnych. 
W yroki, skazujące nieletnich na 
więzienie bez zam iany n a  zakład 
wychowawczo - popraw czy, t r a ­
fia ją  się bardzo rzadko w myśl 
najnow szych dążeń po ljtyk i kry* 
m inalnej, k tó ra  dąży do całkow i­
tego zniesienia k a ry  w ięzienia 
wgzlędem m łodocianych.

W anda G rabińska.

Skargi voiksbundu do ligi narodów?
„Volksbund“ w dalszym ciągu za 

sypuje radę ligi narodów nieuzasa- 
dnionemi, blahemi a często fikcyjne 
mi skargami, w których przytacza­
no aż 75 rzekomych aktów polskie 
go teroru na Gr. Śląsku.

W memorjale przytoczono ,że po 
lak Ziobło pobił niejakiego Domaga 
łę, znanego złodzieja i karanego są 
downie. Oto Domagała rozlepiał w 
nocy niemieckie arkusze przedwy­
borcze, a Ziobło w przewidywaniu że 
ma się do czynienia z usiłowaniem 
kradzieży, chciał Domagałę przy­
trzymać, skąd wynikła sprzeczka.

W ubiegłym roku interwenjowa. 
niemiecki konsul w Katowicach w 
urzędzie wojewódzkim w sprawie 
rzekomego pobicia optanta Kostki

W śledztwie okazało się, że Kostka 
w czasie procesji Bożego Ciała nie 
zdjął kapelusza, mimo -wezwania, 
wówczas zrzucono mu laską kape­
lusz z głowy.

Ale już wręcz bezczelną jest spra 
wa, wniesiona do trybunału rozjem 
czego w Bytomiu i do komisji mie 
szanej w Katowicach, Roberta 
Franżka, który twńerdził, że z powo 
du szykan i napaści musiał ucho­
dzić na Śląsk niemiecki (!!!)• Do- 
shodzenie stwierdziło, że był on ści 
gany przez sąd karny w Królew­
skiej Hucie z powodu kilku wyro­
ków karnych, a m. in. za stręczenie 
do nierządu i za tajny dom schadzek 
Chcąc uniknąć kary umknął.
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k r o n i k a , gprawa zanieczyszczania w
Wrzesień

2 9
Niedziela

k a l e n d a r z y k .
Dziś: M ichała A /chanicla  
lulro: Hieronim a KepL W. 
Wschód słońca: 5.55 
Zachód „ 17.22

Czarnej Przemszy.

RADJO.
W A R S Z A W A .

N iedziela, 29 w rześnia.
10.15. Naboż. z K atow ic.
11.45. W iad. z P W K . w Pozn.
11.56. S ygna ł czasu w W arsz. Ob- 

»erw. A stronom ., h e jn a ł z W ieży M aij.
15.00. M uzyka p ły t g ram ot.
15.00. M uzyka p ły t g ram ot.
15.50. Kom . przygodne. (<

16.00. „Tuczniki ciezkie .
16.20. „Ubezpieczenie społeczne w

r °1161.40W1?,Ćo słychać, o czem wiedzieć 
trzeba".

17.00. K oncert. . . . .  a 
18.35. „W rażen ia  jugosłow iańskie  .
19.00. R ozm aitości.
19.25. „Z przeżyć i dziejów  narodu. 
19.56. S y g n ał czasu z W arsz. Ub- 

serw . A stronom ., odczytanie p ro g ram u  
na  dzień następny .

20.05. S łuchow isko pogodne z P ozn  
20.30. K oncert popu larny .
22.00. Kom. m eteor.
22.05. Kom. PA T.
22.20. Kom.: polic., sport., nądpr.
22.45. M uzyka tan . z „Oazy .

K A T O W I C E .
N iedziela, 29 w rześnia.
10.15. T ransm . z K a te d ry  św. P io tra  

i P a w ła  uroczyste  nabożeństw o n a  in ­
ten c ję  o tw arc ia  Państw ow ego K onserw . 
M uzycznego w K atow icach . _

Mszę P o n ty filia ln ą  ce lebru je  Jego  
J. 13. ks. b iskup  śląsk i dr. A rk ad ju sz  Lu 
siecki.

Podczas nabożeństw a profesorow ie 
państw ow ego k o n se rw a to rju m  muzycz 
uego wyk. następ u jące  litw ory :

1. Szabolski: P re lu d ju m ; 2. B ach.
F a n ta z ja  Gemoll (prof. Sząbęlski o rga  
nvł. I. Thom e: A ndan te  re lig ioso  (prol. 
G iżejew ski, skrzypce). I I I .  B ach: Arioso 
(prof. J . D rohom irecki, wiolonczela).

P o  naboż. tran sm . A k tu  u roczyste­
go pośw ięcenia i o tw arc ia  G m achu pan  
stwowego k o n se rw a to rju m  m uzyczne­
go. P rzem ów ienia . N astępn ie  koncert 
pop. z udziałem  o rk ie s try  dętej po lic ji 
państw ow ej. K ape lm istrz : A. Grodon.

15.40. W ładysław  W łosik: P ogadan  
ka  z dz ia łu : „O grodnik  śląsk i . _

16.00. Ks. D r. B olesław  K osiński. 
Teolog ja  a n a u k i przyrodnicze — cz.

III-c ia .
15.20. P ro f. J a n  W ałach : „ Ja k  sa ­

dzić drzew a owocowe?"
16.40. T ransm . z W arsz.
18 35. A. M oszkowski. „N a szachow ni 

ev“ : Podstaw ow e w iad. w grze sza cho 
wej, oraz a k tu a lja  d la  zaaw ansow anych 
m iłośników  g ry . .

19 00. R ozm aitości, zapowiedz p ro g ra  
m u n a  dzień następny , kom. l e a . r u  r o t  
skiego. oraz p rzeg ląd  widowisk.

19.25. K azim ierz  R utkow ski, _ a rt. 
m alarz : Odczyt z cyklu : „Im presje  wło 
skie“ p. t. „Okolice N eapolu  .

19.56. T ransm . z W arsz.
20.30. T ransm . k o ncertu  in a u g u ra ­

cy jnego  z o kazji o tw arc ia  państw , kon 
se rw a to rju m  m uzycznego w K ato w i­
cach. P ro g ra m  w ypełn ią  prof, państw , 
konserw', muzyczn..

I. W ładysław  Żeleński: T em at z 
w a rja c ja m i G-moll n a  k w a rte t sm ycz­
kowy. J . G etner (1 skrzypce), Ę . Gize 
jew sk i (II skrzypce), M. Szaleskt (altów  
ka) J .  D rohom ireck i (wiolonczela). 111. 
1. C hopin: E tu d a  C_moll; 2. F riem an : 
M enuet E -d u r (p. Ilam szew ska IV L. 
T rzy  p ieśn i (p. D rex ie r - P asław ska). 
V  i . Szym anow ski: E tu d a  B-m m l; 2. 
C hop in :'S cherzo  H -m oll (W. M arkiew i 
czówna). V I. M oniuszko: A r ja  z 
„S traszny  D w ór" (M. T arnaw sk i). TLI. 
F r ie m a n n : „P o lska  so n a ta  nu  skrzypce 
i fo rtep ian  E-m oll op. 15 a) A llegro, b) 
Scherzo - P resto , c) A ndante , d) P resto  
a  l la  M azu rk a  (dyr. F rie m a n n  i J . Got 
ner).

22.00. Kom . z W arsz., o raz  kom. spor 
tow e i zapow iedź p ro g ram u  na  dzień 
n as tęp n y  w języ k u  fran cu sk im

22.45. T ransm . z W arsz.

W poniedziałek, dn. 23 b. m. od 
było się w B ędzinie jak  już  pisaiiś 
m y dochodzenie wodno - praw ne w 
sprawkę zanieczyszczania wód Czar 
nej Przem szy przez zakłady cynki 
we p. Sz. F iirs tenberga. N a w yzna­
czony czas przybyli przedstaw iciele 
zakładów  przem ysłow ych, położo­
nych nad P rzem szą i czerpiących z 
n iej wodę do kotłów  i p rzedstaw ili 
w ynik i analiz, dokonanych przez 
w łasnych chemików.

A naliza by ła  f ta ln a  dla p. F iir ­
stenberga, k tó ry  z oburzeniem  o- 
świadczył,

że tak  się po koleżeńsku nie robi.
Chem icy w ykazali bowiem, że p. 

F iirs ten b e rg  albo w ypuszcza kw a­
sy w tak ie j ilości, że te  zżera ją  ko 
tły , jeżeli zaś n eu tra lizu je  kw asy, 
wówczas w wodzie w zrasta  szalenie 
procen t w apna, którego osad jest- 
tem  trudn ie jszy , a naw et wręcz nie 
m ożliw y do usunięcia, gdyż zaw ie ­
ra  ono pew ną domieszkę żelaza.

P rzedstaw iciele  rybołóstw a 
na poparcie sw ych skarg  i s tra t  nje 
zjaw ili się gdyż — ja k  to zaznaczy­
liśm y w czoraj — p. F iirs ten b erg  po 
rozum iał się z n im i w cześniej i w y­
tłum aczył im, że bez nich się obej­
dzie.

Oprócz p rzedstaw icieli przem y­
słowców brali udział w kom isji dw aj 
rzeczoznaw cy ze strony  rządu, któ 
rzy  ośw iadczyli, że m uszą sam i do­
konać analizy  przed w ydaniem  o- 
rzeczenia. A że analizy  na poczeka­
n iu  zrobić nie można, więc przewód 
nicząćy kom isji zwrócił się do przed 
staw i cieli przem ysłu z propozycją 
rozejścia się, zaznaczając, że _ 

orzeczenie w ydane będzie później.
N a tak ie  d ictum  nie pozostało im 

nic innego ,jak  spełnić propozycję 
przew odniczącego. Pozostał jednak

na m iejscu trzon kom isji i n a rad y  
trw a ły  dalej.

W edług regu lam inu  orzeczenie 
powinno być w ydane na  m iejscu i 
rzeczoznawcy przem ysłu  odrazu win 
ni zgłaszać sprzeciw y. Jeże li zaś ten  
warunek- s-pełniony nie został w ów ­
czas należy uważać dochodzenie 

ty lko  za odroczone 
a nie za ukończone o czem zapew ne 
zain teresow ani przem ysłow cy zosta 
ną poinform ow ani urzędowo.

W ładze, zarówno miejscowe ja k  i 
owjewódzkie, a naw et centralne — o 
ile s ięgają-nasze  inform acje  — zaj 
m u ją  się b. pow ażnie sp raw ą oczysz 
czeiiia wód Cz. Przem szy. Idzie  tu  
nie tylko o p. F iirstenberga, k tóre 
m u tak  nie pó koleżeńsku p rzy s ta ­
w ia ją  sto łka inn i przem ysłow cy, ale 
i o ćaly szereg fab ryk  i kopalni, któ 
re  ko rzysta jąc  z wody przem szań- 
skiej, jednocześnie zanieczyszczają 
rzekę w  sposób skandaliczny.

K opaln ia  to w .h r. R enarda  
w puszcza do rzeki codziennie 

kilka wagonów py łu  węglowego 
tak  subtelnego, że pył ten  barw i na 
czarno wodę w W iśle. In n e  fab ryk i 
fa rb u ią  wodę na żywsze, p iękniej 
sze kolory: zielony, niebieski, czer­
wony, inne znów zap raw ia ją  wodę 
tłuszczem  ,z k tó re j śmiało m ożnaby 
w yrab iać  „najlepszy  tłuszcz do je ­
dzeń ia“ stum ykol.

S p raw ą  tą  zajm iem y się w swoim 
czasie. Dziś kończym y w te j nadziei, 
że zarów no m y ,.jak  i całe społeczeń 
stw o wiem y, dlaczego o zanieczysz­
czaniu wody w P rzem szy „E xpres 
Zagłębia" pisać pow inien i m usi, p 
red ak to r zaś Opioła i p. Sz. F u rste ri 
berg  ze sw ej strony  widzą, dla czego 
„ K u r je r  Zachodni" o te j spraw ie 
n ie pisze.

W. M.

Komunikat R. F. Z. Z. P. U.

Co wyświetlają kina:
Kino „Wawel** »3ohałer krwa­

we* c ir e r .v ®
Kino „M om us" » M i a s t o  cu  

d 6 w Z D. Pairbanksem  «

Teatr w Katowicach
SoŁc-ia—K ról. H u ta : „Z łota czaszka" 
l 'i> r ic i* ia k k  — R y b n ik : „S ta ry  k a ­

w aler”.

W  d n iu  21 hm. odbyło się w Sosno­
w cu posiedzenie ra d y  fed e rac ji zw iąz­
ków zawodowych pracow ników  um y­
słow ych w Polsce pod przew odnictw em  
prezesa, p. W łodzim ierza G runw alda.

Po w ysłuchan iu  sp raw ozdan ia  z 
działalności o rg an izac ji za ubiegłe 
półrocze, przedstaw ionego przez se k re ­
ta rz a  generalnego , p. W ik to ra  K ościń 
skiego i p rzy jęc iu  go do wiadom ości 
ra d a  m ch w aliła  szereg n astępu jących  
rezolucyj.

W  .zakresie o rg an izac ji ra d a  stw ier 
dza potrzebę k onso lidacji ru ch u  p ra ­
cowniczego i zaleca naw iązan ie  ścisłe­
go w spółdzia łan ia  z cen tra lam i pracow  
ników  um ysłow ych, k tó rych  dz ia ła l­
ność op iera  się n a  zbliżonych zasa­
dach.

Znaczną część swoich obrad  poświę 
ciła  ra d a  spraw om  m iędzynarodow ym  
Po w ysłu ch an iu  sp raw ozdan ia  delega 
ta  swego na  X II sesję m iędzynaąodo 
w ej ko n fe ren c ji p racy  w Genewie, p. 
W ik to ra  K ościńskiego, ra d a  uchw aliła  
zalecić se k re ta rja to w i u trzy m an ie  sto 
sunk  iw naw iązanych  z m iędzynarodo 
w yra ruchem  pracow ników  um ysło­
w ych z o kazji X I I  s<\i;i ko n fe ren c ji w 
Genewie, z a p r js ic  z-’ V,zki należące do 
fe d e ra c ji do przeM udjow ania sp raw y 

' przystąpię-a-a fed e rac ji związków za­
wodowych pracow nikom  um ysłow ych 
w Polsc** óo m iędzynared  iw ej federa- 
wycb urzędników  p ry w atn y ch  w 
S tra sb u rg u .

W ydelegow ać n a  kongres m iędzyna 
r  odo wuj fed e rac ji n eu tra ln y ch  zw iąz­
ków zawodowych urzędników  p ry w a t­
nych, w B ordeaux  w dn. 28—30 wrzea_ 
n ia  br. p. WTVtora K ościńskiego

R ad a  poleciła  se k re ta r ja to w i opra 
cow anie odpowiedzi n a  k w estjo n arju sz  
w sp raw ie  czasu p racy  urzędników  pry 
w atnych  uchw alony przez X II  sesję 
m iędzynarow ej k o n fe ren c ji p racy ; po

Ogłaszajcie w

zatem  u trzy m an ie  ja k n a j ściślejsze go 
k o n tak tu  z m iędzynarodow ą o rgan iza  
c ją  p racy  i zap rosiła  sfederow ane związ 
k i do przeprow adzenia  jak n a jsze rsze j 
p ro p ag an d y  działalności m iędzynaro­
dowej o rg an izac ji p racy  za pośredn i­
ctw em  sw ych organów  związkowych

W reszcie ra d a  poleciła se k re ta r ja to  
wi poczynienie odpow iednich s ta ra ń  w 
k ie ru n k u  zdobycia dla polskich p ra ­
cowników m iejsca w kom isji doradczej 
urzędników  p ryw atnych  p rzy  m iędzy 
narodow em  biurze p racy  i obsadzeuia 
tego m iejsca  w należy ty  sposób.

W k w e s tji p o lity k i socjalnej rad a  
położyła g łów ny nacisk  na  ubezpiecze 
n ia  społeczne.

U chw alono dom agać się od czynn i­
ków rządow ych scalen ia  w szystk ich  u 
bezpieczeń społecznych pracow ników  
um ysłow ych w zakładach ubezpieczeń 
pracow ników  um ysłow ych, przyśpiesza 
n ia  w yborów  do zakładów  ubezpie- 
czeii, w reszcie now elizacji d ek re tu  o 
ubezpieczeniu pracow ników  um ysło ­
w ych w k ie ru n k u  usun ięc ia  zeń n iektó 
ry ch  postanow ień n iekorzystnych  d la  
ubezpieczonych.

W  dalszym  ciągu  ra d a  dom aga się 
re fo rm y  sądów pracy, now elizacji d e ­
k re tu  o um owie o p racę pracow ników  
um ycłhw ych, o um owach zbiorow ych 
p r a c /  i za ła tw ian iu  zatargów  zbioro 
w ych p racy  oraz o ochronie związków 
zawodowych, w reszcie pow ołania  izb 
p racy  i najw yższej izby gospodarczej 
państw a.

O rgan izacje, wchodzące w sk ład  fe 
derucji, ponad 15,000 członków z woje 
wództw zachodnich, południow ych i 
cen tra ln y ch  k ra ju , przew ażnie pracow  
ników  w ielkiego przem ysłu  i g ó rn i­
ctw a, ja k  rów nież i pracow ników  urny 
słow ych innych  gałęzi p rodukc ji z te re  
nów  Ś ląska Górnego i Cieszyńskiego, 
Z acłeb ia  D ąbrow skiego i K rak e

NA MARGINESIE.

desie  A w Po lsce .
Spokojna i u śm iechn ię ta  przychodzi 

zw ykle je s ień  m ajesta ty czn ie  n a  zn o j­
ną ziem icę p iastow ską, k tó ra  ja k  
m ówi poeta  — „niesie je j w dani s re b r­
n ą  pól tkan inę ."

Ten p ierw szy  jednak , słoneczno-ldę- 
k itn y  i u k o jn y  okres jesien i, k iedy to 
„złote słońce" św ieci z n iebios — trw a  
u  nas najpóźn ie j do koncti p aździern ika  
poczem w net przychodzi ona w innej 
swej postaci, rozpaczliw ie zap łak an e j 
i a rcyszpetnej, k iedy to...

„Świat, ja k  brudne sto i morze
I  bez wdzięku, bez uroku,
Zda się, czeka czegoś w m roku".
Z iem ia o b d a rta  już  z wszelkiego o- 

dzienia, czerni się wszędzie żałobnie, 
drzew a ogołocone z różnobarw nych liś ­
ci s terczą nagie, w ichry  posępne s t r a .  
szą swem wyciem, pow ietrze p rze jm u je  
chłodem  i w ilgocią, deszcz zim ny dudni 
żałośnie po szybach, — w szystko p rzy ­
wodzi ja k iś  dziw ny sm ęt i tęsknotę.

N ic też dziwnego, że fa n ta z ja  ludu 
w żałosnem  w yciu jesiennych  wieh- 
rów, słyszy jęk i dusz czyścowych, c ier 
p iących  za popełnione n a  ziem i g rze­
chy.

W  Polsce, gdzie do dziś d n ia  jeszcze 
nie b rak  gęstych  kn iei i półm rocz­
nych borów, jesień  zawsze b y ła  ra je m  
d la  m yśliw ych. P o lu je  się tedy  na ro­
gacze, na  niedźwiedzie, k tó re  ju ż  zimo 
wego szu k a ją  legow iska, n a  dziki, na 
pasione żołędzią, także  i bo rsuka się 
nie pom ija .

O gólna.

(o) W ydajność p racy  w kopal­
niach w ęgla kam iennego. Zgodnie z 
danem i d ep artam en tu  hutniczego 
m in isterjum  przem ysłu  i handlu, 
przeciętne w ydobycie węgla przez 
robo tn ika na  1-dniowkę w kilogrą 
m ach n iety lko  z roku na rok się po 
p raw ią, ale znacznie przekracza wy 
dobycie węgla u nas w roku 1913.

W e w szystkich  zagłębiach wę 
głowyeh przeciętne w ydobycie wę 
g la przez robotn ika na 1-dniówkę 
wynosiło w r. 1913—1143 kg., zas w 
roku  1928 — 1267 kg., przyezem  na.j 
w yższe w ydobycie w ykazu je  zagłę 
bie górnośląskie (1349 k g .) ,  następ  
nie idzie zagłębie krakow skie
(1111 kg.) i zagłębie dąbrow skie
(1059kg.).

(o) U bezpieczeni w k a s a c h  cho 
rych . Zgodnie z danem i m in iste ­
rju m  p racy  i opieki społecznej istn ie 
je  na teren ie  całej Polsk i 243 kas 
chorych, w k tórych  ilość osób, u p ra  
w nionych do ko rzystan ia  zeń, wy 
nosi 5i45966.

Jeśli chodzi o podział y tery to- 
r ja ln y , to na jw iększa  ilość kas cho 
rych  zn a jd u je  się w wojewódz­
tw ach cen tralnych  (85 kas i 2190000 
ubezpieczonych), następn ie  idą woj. 
zachodnie (55 kas i 1.413.307 ubez 
pieczonych), woj. południe (69 kas 
i 1.158.679 ubezpieczonych), woj. 
w schodnie (32 kasy i 266.793 uoez 
pieczonych), w reszcie Śląsk Cie­
szyński (2 kasy i 117.087 ubezpie­
czonych). Z ogolnej ilości ubezpie 
czonych 2.472.191 osób (1.706.004 
mężczyzn i 766.187 kobiet) p rzypa  
da na obowiązkowo ubezpieczonych, 
2.093 n a  dobrow olnie ubezpieczo­
nych, w reszcie 2.671.682 osób na 
członków rodzin  obowiązkowo u- 
bezpieczonych.

W znowi ł  przyjęc ia
Dr. med. 1C. T ropauer

Choroby skórna i waneryczne
S O S N O W IE C  

M ałachowskiego 5  (Targo.va 2 ) 
T elefon  1-48  

p r z y jm u je  o d  1 2 — 1 i o d  5 7.
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(k) S tra jk  górników . W kopaln i za 
kładów starachow ickich  oraz w kopal 
aiach M eszana, K arw ów ka i M ajów ka, 
woj. kieleckiego w ybuchł s tr a jk  górn i 
ków na  tle  za ta rg u  o w ydaw anie ma 
te rja lów  wybuchow ych do rozsadzania 
pokładów węgla.

(k) „O ra ju  bolszewickim". Pod po 
wyższym ty tu łem , s ta ran iem  w ydziału 
ośw iaty pozaszkolnej przy m acierzy 
szkolnej w K ielcach, w najb liższych  
dniach zostanie w ygłoszony odczyt 
przez kap t. Gołąba b. o ficera  5 dyw izji
sybery jsk ie j. .

Odczyt ilu stro w an y  będzie bogatem i
przezroczami.

(k) Odezwa LOPP. W  zw iązku ty ­
godniem  LOPP kom ite t w ydał odezwę, 
w k tó re j m iędzy innem i przypom ina, 
że LOPP buduje  lo tn isko i h a n g a ry  w 
Częstochowie, K adom iu i K ielcach, 
kształci pilotów  i m echaników  lo tn i- 
czych; — budu je  I  szkolę pilotów  oy 
w ilnych w R adom iu, razem  z tow arzy 
stwem obrony przeciw gazow ej, przygo 
tow uje środki do w alk i z gazam i t ru ją  
cemi, tw orzy flo tę  pow ietrzną.

Nie będzie żadnego komisarza
Miasto Sosnowiec a  pożyczka ułenowska.

Sosnowiec, ja k  zresz tą  i inne m ia 
s ta  Polski, zna jdu je  się obecnie w 
ciężkiej sy tu ac ji finansow ej. J e d ­
nym  z najpow ażniejszych  ciężarów 
m iasta  jes t zaciągnięta przed  paru  
la ty  pożyczka ulenow ska.

W obec kończących się w bieżą­
cym roku robót ulenow skich m iasto 
nasze m usiało pom yśleć o ułożeniu 
dalszych w arunków  płatności w ten 
sposób, by bez uszczerbku dla go­
spodarki m iejskiej mogło się na le ­
życie w yw iązać ze swych zobowią­
zań.

W  tym  też celu zarząd  m iasta 
zwrócił się do banku gospodarstw a 
krajow ego, jako  do in sty tu c ji, k tó ­
ra  firm ie U len udzieliła gw arancji 
i finalizow ała tę pożyczkę, o ułoże­
nie nowych łagodniejszych w a ru n ­
ków płatności.

Nic dziwnego, że p rzy  p e r tra k ta ­
cjach o nowe w arunk i sp ła ty  te j po­
życzki bank staw iał daleko idące żą ­
dania. S tąd  też rozeszła się fam a o 
przydzieleniu specjalnego kom isa­

rza, k tó ryby  m iał całkow itą kon tro ­
lę nad  finansam i m iasta. „ K u rje r  
Zachodni" naw et już o tem  radośnie 
obwieścił swym  czytelnikom , gło­
sząc, że rządy  w mieście będzie 
spraw ow ać kom isarz banku  gospo­
d ars tw a  krajow ego.

T ak  jednak  nie je s t i m iasto nie 
będzie m iało żadnego kom isarza, 
lecz ty lko  w m yśl um owy bank  bę­
dzie mógł przez swego delegata  d<>- 
konyw ac sporadycznie kontro li fi- 
nansów m iejskich. _

T akim  delegatem  będzie p. Osu­
chowski, jeden  z dyrektorów  banku 
gospodarstw a krajow ego, ro la zaś 
jego ograniczać się będzie ty lko  do 
każdorazow ego zbadania s tanu  f i ­
nansow ego m iasta, bez jak iegokol­
wiek w pływ u na  dalszą działalność 
zarządu  i rad y  m iasta.

Tego rodzaju  zabezpieczenie się 
ze strony  banku  je s t zupełnie rzeczą 
zrozum iałą i m iasto na tem  nic nie 
ucierpi.

Kino MC z w a r l a k “ Kielce
Najwytworniejszy film doby obecnej

„ Z a k a z a n a  kob ie ta"
cz li MiicśC Arab.HI

Potężny dram at  egzotyczny.

Posiedzenie rady miejskiej w Kielcach.

Wkrótce „OSTATKI

(k) Z aginiony. D nia  19 b. m. M arjan  
Łopot, zam. we wsi L ip ia  — Góra, po w. 
włoszczowskiego, wyszedł z aom u od ro 
dziców i dotychczas nie powrócił.

R ysopis Ł ap o ta : la t 12, w zrostu śred 
niego, blondyn .u b rany  w czarne ub ra  
nie, bluzę sportow ą, w m ycy ko lo ru  po 
pielatego, boso.

(k) Nożowcy. D nia 25 b. m. w Szy­
dłowcu, pow. koneckego, w czase bó jk i 
pom iędzy Nowocnem  Łukaszem  a W y- 
chowańcem P io trem , ten  pchnął nożem 
Nowocna, k tó rego  w stan ie  groźnym  od 
wieziono do szp ita la  w R adom iu W ycho 
wańca aresztow ano.

Z Sosnow cu .

(s) Z zarządu  m iasta. N a ostat- 
niem posiedzeniu zarządu m iasta 
przy ję to  do wiadomości spraw ozda­
nie p rezyden ta  z pobytu  w W arsza ­
wie i p e rtrak tac jach , przeprow adzo 
nych z bankiem  gospodarstw a krajo  
wego, w spraw ie złagodzenia w arun 
ków płatności pożyczki ulenow skiej 
dalej postanow iono wobec kończą­
cych się robót zredukowTac z dniem  
1 październ ika 70 robotnikówT; w 
dniu 2 październ ika r. b. dokonać 
p rzyjęcia now ow ybudow anej chłod­
ni p rzy  rzeźni m iejsk iej oraz za­
tw ierdzono k ilka  planów  budow la­
nych i rozpatrzono szereg spraw  per 
sonalnych.

(s) F undusz  ua za trudn ien ie  bez­
robotnych. Podczas swej osta tn iej 
bytności w W arszaw ie p rezyden t d r 
M arczyński załatw ił pom yślnie w 
m in isterjum  p racy  i opieki społecz­
nej spraw ę pożyczki na  zatrudnienie  
bezrobotnych. O dpow iednie fu ndu ­
sze zostaną w  najbliższych dniach 
przesłane do kasy  m iejskej.

(s) Z L. M. i R. W  dniu 1 p aź ­
dziernika o godz. 20-tej w lokalu 
ligi m orskiej i rzecznej odbędzie się 
zebranie pełnego zarządu  oddziału 
sosnowieckiego z następu jącym  po 
rządkiem  obrad.

O dczytanie protokułu , spraw o 
zdanie ze zjazdu L . M. i R. w 
Poznaniu, spraw ozdanie z „ tygo­
dnia bandery", o g ó ln e . spraw ozda 
nie z p rac  prezydjum , sp raw y  b ie­
żące, sp raw a p. G runera, doko­
optow anie członków do zarządu, 
wolne wnioski.

(s) System atyczna kradzież. Mo 
niek M erin, w łaściciel fabryk i poko 
stu  i oleju lnianego p rzy  ulicy P i ł­
sudskiego 72, zam eldow ał policji^ o 
system atycznej kradzieży tow arów  
na sumę 4000 zł. przez A ntoniego 
Bielawskiego.

Czw artkow e posiedzenie rad y  m ie j­
skiej m iało  c h a ra k te r  niezw ykle spo 
kojny.

W yjątkow o obszerny m a te r ja ł w du 
żej m ierze m usia ł podziałać n a  w strzę 
mięźliwość w n iepotrzebnym  g ad u l­
stwie, dzięki czem u w szystkie spraw y 
zostały  w n iespełna 3 godz. zała­
twione.

N a w niosek prezesa rad y  p. M assal 
skiego w ycofano z po rządku  dzienno 
go 12 i 13 punk ty . N astępn ie  ro zp a try  
wano prośbę ra d y  opiekuńczej funda­
c ji s ty p en d ja ln e j o zm ianę ar. 15 s ta tu  
tu , m ianow icie, zam iast dotychczasowe 
go system u w yp łacan ia  ze stypend jum  
w 4 ra tach , fu n d ac ja  p rosi o zm ianę na  
2 ra ty  w październ iku  i lu tym , co jed 
nogłośnie uchwalono.

P rz y  om aw ianiu  p rzeniesien ia  w 
s tan  spoczynku dozorcy ha l targow ych 
M arcelego B enigera , ra u a  b iorąc pod 
uw agę 40-letnią blisko p racę w m ag i­
stracie , oraz podeszły w iek uchw aliła  
całkow itą  em ery tu rę  w wysokości 122 
zł. 80 g r. m iesięcznie.

D łuższą dyskusję  w yw ołała sp raw a 
k u p n a  p lacu  państw ow ego, w ydzicrża 
wionego obecnie przez m iasto  przy  ul. 
St arozagnańsk  ie j .

J a k  powszechnie wiadomo, państw o 
tego rodza ju  place chętn ie darow uje 
m iastom  pod w arunk iem  jednakże, ie  
to, albo inne m iasto  m a p lan  regu ła  
cyjny.

Tym czasem , całe nieszczęście K ie l­
ce dotychczas p lan u  reg u lacy jn eg o  nie 
m ają .

Dr. Pelc  zaproponow ał więc, aby 
p e r tra k ta c je  co do kupna, czy też da 
row izny p lacu  odłożyć do czasu sporzą 
dzenia p lan u  regu lacy jnego ; wniosek 
ten  jednogłośnie p rzy ję to

Spraw a sam ow oli w łaścicieli taksó­
wek częściowo została  u regulow ana. 
M ianowicie m a g is tra t zaakceptow ał 
p ro jek t sta rostw a , dotyczący op ła t za 
p rzejazd  taksów kam i. O płaty  te  wyno 
szą w dzień za pierw szy k ilo m etr 1 zŁ, 
za każdy następ n y  70 gr., od godz. 23 
do 6 rano  za p ierw szy  km. 1.50, za 
każdy następny  80 gr.

P rzedstaw iony  radzie  p lan  regu- 
cy jn y  ul. Źródłowej z powodu dużych 
załam ań i w ygięć odesłano do popraw y

Z kolei rozpa tryw ano  spraw ę zniżę 
n ia  odsetek za zwłokę w p łacen iu  po 
datków  kom unalnych.

N a w niosek p. mec. KubecRiego u . 
pow ażniono prezyden ta  do udzie lan ia  
zniżek w w ypadkach, gdy podatek  bę­
dzie rozk ładany  n a  ra ty .

S p raw a zniżenia podatku  hotelowe 
go w yw iązała  dość ożywioną dyskusję  
W łaściciele m iejscow ych ho teli w nie­
śli do m a g is tra tu  prośbę, aby  wobec 
podw yższanych przez starostw o  cen za 
num ery , m a g is tra t obniżył podatek  
m iejsk i, z 30 na  20 procent.

W  sp raw ie  te j zabierało  głos k ilk u  
mówców, k tó rzy  podkreślili n iezw yk.e 
w ysoką podwyżkę (blisko 50 procent), 
dom agając  się aby m a g is tra t w ystąp ił 
do s ta ro s tw a  o obniżenie cen p rzy n a j 
m niej o 2 procent. W niosek ten  został 
zapro toku low any  i p rzy ję ty . Jed n o ­
cześnie uchw alono zniżkę podatku.

S p raw a  k u p n a  placu  o pow ierzchni 
22365 łokci od L. K rupsk iego  za cenę 
29000 zł. pod budowę i rozszerzenie 
szkółki m ie jsk ie j bez żadnej dy sk u sji 
uchw alono.

N astępn ie  prezes rad y  odczytał sp ra  
wozdanie k om isji budowy kolei K ie l­
ce—M ędrzechów. "Jak  w ynika  ze sp ra  
w ozdania w te j spraw ie zaszła- nowa 
zupełnie koncepcja.

M ianow icie k om isja  p roponu je  u- 
tw orzenie przez m iasto  spółki. O rga 
nizow anie spółki, k om isja  w yobraża 
sobie w ten  sposób, że po opracow aniu  
planów  ko m isja  w ystąp i n a  rad ę  m iej 
ską o zaakceptow anie, poczem odbyłoby 
się coś w ro d za ju  dochodzenia, celem 
u s ta len ia  sk ład u  udziałowców, a n a ­
stępnie w yboru  form alnych  władz 
spółki.

M ag is tra t, za pomoc przy  w yw ła 
szczaniu g ru n tó w  dostałby  bezpłatn ie  
k ilk a  udziałów .

P ro je k t bardzo piękny, lecz n ie do 
urzeczyw istn ien ia . Po pierw sze bardzo 
w ątp liw a  sp raw a, czy do spółki te j  k to  
p rzystąp i, ą następn ie  k to  w m ieście 
lub w okolicach je s t ta k  zam ożny, aby 
m ógł w yasygnow ać większe sum y pio 
niędzy.

P ro śb a  proboszcza p a ra f j i  kościoła 
k a ted ra ln eg o  w K ielcach o pomoc m a 
te r ja ln ą  p rzy  pokryciu  dachu  została  
odłożona.

P ro śb a  F ran c iszk a  Pytlew skiego , b. 
u rzędn ika  m agistrack iego , o rozpatrzę  
nie sp raw y zw olnienia go z posady  nie 
została  uw zględniona.

(s) P ow iatow a kom . P . W. iW .F .
w Sosnowcu z dniem  1 październ ika  
urucham ia na okrea zim owy w stęp 
ny  ku rs  w ychow 'ania fizycznego dla 
kobiet i m ężczyzn w  sali g im na­
stycznej sem inarjum  nauczyciel­
skiego m ęskiego w  Sosnowcu.

K u rs  ten  odbyw ać się będzie we 
w tork i i czw artk i: d la  p a ń  od 17 
do 18.30, dla panów  od 18.30 do 
20-tej. .

K u rs  będzie tra k to w a n y  jako  
zap raw a zim owa d la  up raw ia jący ch  
ćw iczenia cielesne i d la  obecnie i- 
stn ie jącego  k u rsu  w. f„  oraz będzie 
kursem  w stępnym  d la  now icjuszy.

U praw iana  będzie g im nastyka  
szwedzka, lekka a tle ty k a  i boks.

K u rs  będą p row adzić  w ybitne 
siły  z ośrodka w ychow ania  fizyczne 
go w K atow icach  w  osobach kpt. U 
cliacza, por. G ilow skiego, in s tru k to  
ra  O stachow skiego i  innych.^

N a ku rs  m ogą uczęszczać bez­
p ła tn ie  w szystk ie  osoby obojga 
płci od la t  17.

W stępna  zb ió rka  i ćwiczenie 1 
październ ika  o godzinie 17-tej pod 
w yżej w skazanym  adresem .

P rz y  tej sposobności pow iatow a 
kom enda P . W . sk ład a  serdeczne po 
dziękow ania p. dy rek to ro w i M azu 
rowi za bezin teresow ne udzielenie 
sali g im nastycznej.

(s) Z komitetu ty g o d n ia  lotnicze­
go w Sosnowcu. W ubiegły  p ią tek  
w sali m a g is tra tu  odbyło się posie­
dzenie o rgan izacy jne  „ tygodnia  lo t­
niczego" p rzy  udzia le  około 50 osób.

Zagaił posiedzenie prezes korni te 
tu  inż. P orczyńsk i. N a  przew odniczą 
cego w ybrano p. W. K luczew icza, a 
na sek re tarza  p. M. W ojdów nę.

P rog ram  ty g o d n ia  p rzew idu je: 
W  przeddzień tygodnia lo tn icze­

go capstrzyk . N abożeństw o w k o ś­
ciele p a ra fja ln y m  w  dniu  rozpoczę­
cie T. L. z udziałem  przedstaw icieli 
związków, stow arzyszeń , organiza- 
cyj itp ., pokaz a ta k u  lotniezo - g a ­
zowego, odczyty  publiczne z p rze­
zroczami i pogadank i w szkołach 
p rzedstaw ien ie  w  k inach  film u lot­
niczego, kAvesty u liczne, sprzedaż na 
lepek, m areczek, broszur, zawody - 
sportoAve, akadem je  i t. p.

P onad to  na terenie Zagłębia od­
będą się lo ty  propagandoAve s ta ra ­
niem kom itetu  okręgOAvego.

PrzoAATodnictwo sekcji f inanso ­
wej objął zarząd  komitetu.

Do sekcji odczytow ej w eszli pp.: 
in spek to r Ó. P . G. Dzioboń i por. r e ­
zerw y M argosz ,propagandoAvej pp 
por. B alicki ze w spółudziałem  zw ią­
zku oficeroAV rezerw y , zav. strzelec 
kiego, hufca  harcersk iego , tow. 
gim n. „Sokół", po lic ji, s traży  ognio 
w ej itp .

(s) Z ta rgow icy . W  ubiegłym  
tygodniu , t. j. od 15 do 28 AA7rześn ia  
r. b. na targoAvicę w  Sosnow cu spę 
dzono 4057 szt. ŚAsdń.

P łacono za 1 kg . żyw ej Avagi zi. 
2.40 — 3.00.

T endencja  u trzy m an a .

Kino

„Wawel“
w Sielcu

>bok k o ś c io ła

W yśw ietla  o d  dnia 26 w rześn ia  br. wielki m onum entalny
film  sezonu

„Boiiater krwawej areny
dram at o3nuty na tie życia starożytnej Grecb.

W  roli głów nej: W łodzim ierz G ajdarow  1 Carlo Aidfnl.
N a i n o w s z i  lechn iks .  T v s i a c m e  t łunw . K-rwawe w a 1 ki g l a d u t o r ó w

Pomimo wie kich kosztów, ceny miejsc n epodwyższonc.
Wkrótce: „SKtfZY U Ł V  ________ Wkrótce:

Święto sportowe
w Dąbrowic.

W ubiegły piątek w sali _ rady 
miejskiej w Dąbrowie odbyło się 
posiedzenie zarządu miejscowej k o ­
misji p rzysposobienia w ojskowego 
i wychowania tizycznego.

Przewodniczy! prez. dr. Z. Ma 
deyski, sekretarzow ał prof. P io ­
trowski.

Na posiedzeniu uchwa ono urzą 
dzić w połowie przyszłego  m iesiąca 
wielkie święlo- sportow e w ychow a­
nia tizycznego I przysposobienia 
wojskowego z wielce urozm aiconym  
programem, poczem  na wniosek dr. 
Made> skiego postanow iono utworzyć 
klub narciarski i w związku z tem 
zakupić narty.

Dalej om aw iano urządzenie w y­
stawy sportowej i ślizgaw ki na boi­
sku sporfowem.

Następne posiedzenie w celu szcze 
gółowego om ówienia program u świę 
ta sportow ego w yznaczono na po­
niedziałek o godz. 5 po poł. w sali 
rady miejskiej.
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Z sądu okręgowego w Kielcach.
Bestialski czyn rozw ydrzonych parobczaków.

C harakterystyczny, dość często 
spotykany na naszych wsiach nie­
zdrowy obiaw antagcniz-Kzva między 
młoazieżą sąsiadujących ze sobą 
iww, niejednokrotnie w swych kon- 
eekw cnej ach przynosi nieobliczalne 
następstw a. Oto jeden z często spo 
tykanych ,togo rodzaju przykładów.

W sądzie okręgowym w K iel­
cach ropatryw ana była przy współ 
udziale licznych świadków spraw a 
4 mieszkańców wsi Jurkowice, pow. 
miechowskiego: S tanisław a Machni 
ka, J a n a  Ozarneckiego, Stanisław a 
Badenia i S tanisław a K iełjana o- 
ekarżonych o bestjalskie pobicie 
mieszkańca wsi Zesławia, pow. mie 
chowskiego W iktora H aidasa, k tó ­
ry, w skutek doznanych ran  po kil­
ku  godzinach na miejscu bójki życie 
zakończył.

Od dłuższego czasu między kil 
koma parobczakami wsi Jankow ice 
a  Zcsławiem, z niewiadomych przy 
czyn panował antagonizm, k tóry  nie 
omal z każdym dniem przybierał 
groźniesze formy7.

W śród zapalczywych i skorych 
przy  każdej nadarzającej się spo­
sobności do bójki — parobczaków

W nocy między7 godz. 11 a 12 ze 
fachunku z zasławianam i kulmina- 
cy jny  punkt tych naprężonych sto ­
sunków w ypadł w dniu 12 m aja br.

W  nocy między godz. 1 l a  12 ze 
fiomu dwaj mieszkańcy Zesławia: 
'domu dwaj mieszkańcy Zesławic: 
[Wiktor H aidas î  S tefan  Rusinek. 
O kilka kilometrów od Jurkow ic, na 
'drodze wiodącej do Zesławia, napa 
dło na nich niespodziewanie 4 uzbro 
jon j7 eh w potężne laski drabów i nim 
ci spostrzegli grożące im niebezpie 
czeństwo, straszne razy poczęły 
spadać na ich głowy.

Przytom niejszy Rusinek wadząc 
przewagę napastników, oberwaw- 
szy kilka dotkliwych guzów7—uciekł.

Wówczas napastnicy  całą swą 
fcaciekłość skierowali na pozostałe­
go H aidasa nad którym  poczęli się 
znęcac w bestjalski sposób.

Po kilku strasznych ciosach w 
głow7ę, H aidas, zalewając się s tru ­
mieniami krwd, padł nieprzytom ny 
Pa ziemię. K rw aw i sprawcy po do 
konanej zemście udali się do do­
mów,

K ilka godzin, po w7yżej opisanym 
Wypadku przechodzący drogą jeden 
i  mieszkańców7 Jurkow ie spotkał na

drodze w kałuży skrzepniętej krwri 
sztywnie już zwłoki Haidasa.

Powiadomiona o krw awym  pora 
chunku policja spraw7ców areszto- 
wTała i przekazała do dyspozycji pro 
kurato rji.

Badani na śledztwie zbrodniarze 
do w iny się nie przyznawali. Jeden 
z nich S tanisław  K ieljan  przyznał 
się że był razem z nimi przy bójce, 
ale w niej udziału nie brał.

Badanie lekarskie zwłok H aida­
sa stwierdziło, że w skutek silnych 
uderzeń tępemi narzędziam i nastą  
piło dw ukrotne pęknięcie czaszki, 
następnie wy siak krw i do mózgu i 
śmierć. H aidas, oprócz w spom nia­
nych ciężkich obrażeń ,na całem cie

Posterunkow y Bednarczyk prze 
chodząc o północy ulicą Legjonów 
w Dąbrowie Górniczej, zauważył o- 
sobnika, przymocowującego w poś­
piechu sztandar komunistyczny na 
przewodach elektrycznych.

Na widok posterunkowego osob 
nik ów rzucił się do ucieczki.

Po długiej gonitwie udało się 
Bednarczykowi go przytrzym ać.

,W komisarjacie stwierdzono, że

le miał szereg mniejszych ran i siń 
ców.

Epilog tej spraw y rozegrał się w 
sądzie okręgowym w Kielcach, któ 
ry  po w7ysłuchaniu szeregu świad­
ków i zeznań oskarżonych wydał wy 
rok następujący: S tanisław a K ielja 
na z braku niezbicie stw ierdzają­
cych dowodów7 jego winy — unie­
winnił, pozostałych zaś: Stanisław a 
Machnika, Ja n a  Czarneckiego i S ta 
nisław a Badenia uznał winnymi za 
rzuconego im przestępstw a i skazał 
ich na 6 la t więzienia z zam ianą na 
dom poprawy7, zaliczając in na po­
czet kary  4 mies. aresztu śledczego. 
Oprócz tego, na rzecz powoda, jak'o 
odszkodowanie naznaczył im 4355 
złotych. (

propagatorem  idei czerwonego ra ju  
jest 31-letni Franciszek Kuc, zamie­
szkały przy ulicy Jaw orow ej 33 w 
Dąbrowie Górniczej, bezwyznanio­
w y i bezrobotny.

W czoraj w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu K uc odpowiadał za swą 
lekkomyślność. Sąd okręgowy w 
Sosnowcu skazał K uca na 5 miesię­
cy więzienia, zaliczając mu areszt 
prewencyjny7.

Tydzień L. O. P. P.
W związku zarządzeniem yygod 

nia LOPP « w Będzinie w sali s ta ­
rostwa odoyło się posiedzenie przed 
stawicieli różnych instytucyj, w ceiu 
utworzenia komitetu.

Przewodniczył starosta J. Boxa, 
sekretarzowała p. I. Kasprzykówna.

Na wstępie posiedzenia zabrał 
głos starosta J. Boxa, podkreślając 
doniosły cel i znaczenie rozwoju lot 
nictwa d!a Polski. Następnie utwo­
rzono komitet »tygodnia«, do któ­
rego weszło 20 osób z pośród o- 
becnych, poczem dla lepszego po­
działu pracy7 powołano do życia 
trzy sekcie, propagandowo odczyto­
wa, zbiórki i atrakcyjną. Tydzień 
LOPP trwać będzieod 6 do 15 paź­
dziernika. Starosta Boxa, wybrany 
przez obecnych na przewodniczą­
cego komitetu zrzekł się na korzyść 
dyr. Biaya, prezesa lokalnego korni7 
tetu LOPP.

Do sekcji propagandowo od­
czytowej weszli: p.p:. wice starosta 
K. Krupa jako przewodniczący, prof. 
Cetwinski, ks. prałat Peche, B. Mi- 
siórski, dr. Honikowa, dr. Barylski 
i przedstawiciele prasy.

Do sekcji zbiórkowej: J. Misiór- 
ski, przewodniczący, dr. Walewska, 
p. Pawłowska, inż. Laubitz, pułk. 
Zaboklicki, nacz. Kamiński, P iekar­
ski i Narbutt.

Do sekcji atrakcyjnej p.p.: prof. 
Galewski — przewodniczący, kom. 
Weycherf, pref. Zebrowski, dyr. 
Błażejewicz i dr. Einhorn.

i  Czeladzi.

(c) G ó rn a  W ęg ro d a  niem a 
w ody? Mieszkańcy ul. Węgroda i 
Cmentarnej zapytują magistrat, d la­
czego w tej dzielnicy niema ani ied 
nego zdroiu, a cała ludność zm u­
szona jest odbywać uciążliwe pod­
róże z kubłami, lub beczkami na 
inne ulice. Przecież opłata za wo­
dę podobno ma być rozłożona rów ­
nocześnie na wszystkich mieszkań - 
ców7 miasta, więc według zasad spra 
wiedliwości i zdroje powinny być 
urządzone we wszystkich dzielnicach.

(c) B aczność, w łaściciele do ­
mów! Za wybudowanie ustępów 
bez zezwolenia magistratu i pod ok 
nami swoich lokatorów, przy ul. 
Krótkiej nr. 1, pociągnięto do odpo­
wiedzialności J. Kolabińskiego.

(c) Z a słow ne zn iew ażen ie  
policjan ta  i zakłócenie spokoju p u ­
blicznego został pociągnięty do od­
powiedzialności Jakób Termiński, 
Bytomska 41.

i, a  a  m. a  m>9
Prawie wszystkie choroby są wyleczalne. |

Chcesz  się pozbyć swej choroby, klóra lata całe cię |  
męczy, zwróć się z zaufaniem do |

Instytutu przyrodoleczniczego *
w Mysłowicach, Rynek 16. |

Leczenie środkami przyrodoleczniczemi chorób we-  |  
wnętrznych, kobiecych i wenerycznych według wypróbo- |  

|  wanej melody naukowej. §
I  G odz. ordyn. od 9 — 12 i od 2 — 5, j§

Poszukuję .samodrelnego c i ą g a c z a  drutu
do 2 grobzugów na stałą posadę |

z dobrem wynagrodzeniem. t
Łaskawe oferty pod A. Rozenblat Częstochowa Stary Rynek 12. |

Zawiesi! sztandar komunistyczny.
Posiedzi za to 5 miesięcy.

mmm
MONTE CH RISTO .

84. — ------- —
A  przysięga ta nie była już 

czczą i bezsilną pogróżką. Był wol­
ny. W olny niew ątpliw ie ,bo żaden 
już statek, najszybszy chociażby nie 
byłby już zdolen doścignąć żagłow 
ca, k tóry  on prowadził.

ROZDZIAŁ II.
K ontrabandziści.

Nie potrzeba było Dantesowi 
dnia całego naw et, by poznał, z kim 
ma doczynienia?

Zacny dowódca „Młodej Amelji" 
(tak  się nazyw ał statek), aczkolwiek 
nie był w szkole opata F a rji, mówił 
jednak wszystkimi praw ie języka­
mi, jakie są w użyiu przez ludy za 
mieszkujące nad brzegami ,tej wiel 
kiej sadzawki k tórą ray Śródziem- 
nem morzem nazywamy.

To mu dawało możność łatwego 
porozumiewania się ze wszystkiemi 
ludźmi, bez żadnego zawodu, któ­
rych pełno zawsze w każdym porcie.

Znajomość z ludźmi takiego po­
kro ju  może być przykrą, może być 
niebezpieczną naw et, lecz dla włnś 
ci cieli statków  tajem niczych bywa 
zazwyczaj nader korzystną.

Czytelnicy nasi już się domyślili 
zapewne, że Dantes znalazł się na 
statku  kontrabandzistów. Z tej to 
właśnie przyczyny dowódca przyjął 
go początkowo z pewnego rodzaju 
nieufnością. Obawiał się mianowicie 
czy jego gość nie jest wypadkiem 
celnikiem? W iedział bowiem z do­
świadczenia, że ci panowie chwytać 
się po trafią  czasami nader sp ry t­
nych sposobów.

Umiejętności żeglarskie Dantesa 
a także bystrość, szczerość i odwaga 
jakich dowody złożył zaraz na wstę 
pie — rozproszyły rychło te obawy.

Gdy rozległy się w ystrzały z 
zamku If. powziął inne znów podej 
rżenie, czy czasem nie ma na  swym 
pokładzie jednego z ,gości królew ­
skich" — ale to go o wiele mniej nie 
pokoiło. Lecz i to podejrzenie znikło 
natychm iast, gdy Dantes huk dział 
zamku I f  z takim  niewzruszonym 
przyjął spokojem.

D antes przeto miał tę przewa 
gę nad dowódcą, iż wiedział, z kim 
miał do czynienia, gdy dowódca — 
o swym gościu nie wiedział nic a 
nic.

,W. tym  stanie rzeczy przybyli 
do Livorno. — Gdy Dantes wysiadł 
na brzeg, odrazu udał się do fryz je 
ra, aby kazać sobie obciąć włosy i 
brodę ogolić. Z podziwem cyrulik 
przyglądał się jego uwłosieniu ,lecz 
w końcu wziął się do pracy.

Po skończonej operacji, fryzjer 
podał mu zwierciadło, a w tedy Dan 
tes, po raz pierw szy od la t czterna 
stu  zobaczył tw arz swoją.

Czas i niewola nie pozostały bez 
śladów

Gdy w stpępował w m ury zamku 
If , tw arz miał okrągłą, otw artą, 
szczerą i w7esołą, dyszącą szczęś­
ciem.

Jakże się zmienił! Owalny rv  
sunek tw arzy w ydłużył się, usta-za 
cisnęły się i znieruchomiały; oczy 
wreszcie ,będące zwierciadłem du­
szy—tliły  się posępnem światłem, 
cera nakoniec była jakby popiołem 
przysypana.

Głęboka, zdobyta w więzieniu 
wiedza, wTybiła również swe piętno, 
nie tylko na tw arzy, ale i na całej na 
w et postaci. Z czoła bił blask myśli, 
rozumnie patrzy ły  oczy, ruchy peł 
ne były wytworności i dystynkcji, 
aczkolwiek pełne siły7.

N awet głos zmienił się nie do 
poznania.

Gdv Dantes dobrze się sobi( 
przyjrzał, uśmiechnął się smutnie. 
Zmienił się, lecz miało to i dobre 
swe strony. J e s t w prost nie do po­
m yślenia,.by ktośkolwiek poznać go 
mógł na świeeie. Sercem chyba. A 
Avięc poznałby7 go ojciec. Mercedes.., 
może.

Po wyjściu od fryzjera, Dantes 
w stąpił do pierwszego lepszego ma.

gazynu i kupił sobie odzież m ajtka. 
J a k  wiadomo, jest ona bardzo nie­
w yszukana i sldada się z białych 
pantalonów, koszuli w pasy i czapki 
frygijskiej.

Gdy tak  ubrany stanął przed do 
wódcą „Młodej Am elji" — ten go 
nie poznał i Dantes musiał mu opo 
wiedzieć całą historję swego_ rozbi 
cia, ażeby ten uwierzył nakoniec.

Jak to , czyż ten zgrabny i wysmu 
kły m ajtek, byłby istotnie owym 
brodaczem ,którego um ierającego na 
pokład wydobyto?

To też kapitan  zaproponował mu 
natychm iast, by pozostał w służbie 
u niego, dając mu nader korzystno 
w arunki. D antes zgodził się chętnie, 
z tym  jednak zastrzeżeniem ,że obej 
m uje swe qbowiązki na trzy  miesią 
ce jedynie. P lany, jakie snuł w gło­
wie, nie pozwalały mu bowiem na 
dłuższe wiązanie się słowem.

„Młoda A m elja“ zaledwie ty ­
dzień odpoczywała w Livorno;  ̂ w, 
czasie tym  została naładowana kolo 
rowanemi muszlami, zakazaną ba­
wełną i tytuniem  angielskim, nieo- 
stęplowanym naturalnie.

(d. c. n.J.

I
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F a b r y k a  w y ro b ó w  p a p ie ro w y c h , k s ią g  b u c h a lfe ry |n y c h , 
-—  z e s z y tó w  sz k o ln y c h , s e g re g a to ró w  i s k o r o s z y t ó w -----

S, LANGER w Sosnowsa, Warszawska 10
TSL. 5-fflL TS1U fc-fcŁ

zawiadamia młodzież szkolnej, że od frontu w tymże domu zo 
stał otwarty sk ta p  tia ta ltc sn y  m a te r ia łó w  p iśm ien n y c h  w du­
żym wyborze. Ceny są  przystępne. Oia kół opieki szkolnych 

— i stałych odbiorców specjalne ustępstwa. —

Zawiadomienie.
Zawiadamiam P. T. Publiczność ie  z dniem t. M. o t w i e r a m  

z powrotem j a t k ę  k o ń s k ą  »Krakowskq« przy słL Dekierta 8 
w  Sosnowcu na targu. Polecając się nadal P. T. Pabdczaosci pozo­
staję z poważaniem

Sfedllńskf.

ŁHBEtoaaaBBBfSSE38gg3iMI(«f»
Dyrekcja dziennych i w ieczorow ych

Praktyczn o-Wyźszyrh Kursów Handlowo-Buchalteryjnych 
O. W O L S K IE J

w -Sosnowcu - Konstantynów, przy ul. Kamiennej Kr. 6 istniejących od reku 1813. 
Przyjmuje zapisy kandydatów obojga pici na kurs 2-lełni, 1-rocsny 
I pół roczny, 3-ch miesięczny i w grodz, od 10 — 2 l oa 6 — 9.

P rz e d m  o ty  w y k ła d a n e  s ą  n a s tę p u ją c e :
Księgowość: handlowa, przemysłowa, bankowa, rolnicsa i kameralna, korespon­
dencja. arytmetyka, nauka o handlu, kantor praktyczny, prawo, towaroznawstwo, 
skoaomj a, geograf ja, poprawienia charakteru pisma, pismo ozdobne, s ten o ra fja  
1 pisanie aa  maszynach- Języki: esperanto, niemiecki, francuski, angierski, ro- 

syjsi' i, wraz z korespondencją podług metody Berlitsa.
Uwaga: Po ukończeniu i zdaniu egzaminu absolwenci i eksternsści otrzymają 
świadectwa podłu? wz ru zatwierdzonego przez Ministerstwo Wyznań R. i 

Oświecenia Pnbliczn.go.
Bliższych informacji cdziela Sekrelariat Kurfćw

F U T R A !  Największe w Zagłębie F U T R A t  |  
S K Ł A D Y  F U T E R  |

L .  © o l d s t e i n  i N .  Y e n c n b e r g  §
B Ę D Z I N ,  S O S N O W I E  C,

. *% **s fu\o n ule nutnrPB nt i v
6

I
e m f l k .A ^ i - e ś B S e c a a ą gs 3 i L a r g M t u » f l i

O S T R Z E  
do solenia

z  najlepszej szwedzkiej o 
— sJołi. — |

Choroby wyleczyć w 24 gotiz. jest niemożliwe
Ten, który ob iecuje w yleczyć  k o g o ś w  24 g o d z . jest szarlatanem . j e ­
żeli zg u b iłe ś  nadzieją w yleczen ia  i ch cesz  być w y leczo n y , szukaj u 
tamie zdrow ia, Posiadana duzo p od zięk ow ań  wy leczosw ch ,  ̂naw et za-

dobrym  skutkiem .L eczę w szystk ie  choroby z

M y s ł o w i c e ,
graniczne

Gadziny przy^ąf:
o d  8 - 1  i o d  6 —2 
w  n ied z ie le  o d  8 — 1 P ia S C O W a  n r .  4 8 .

8 . S an to ra
N atu ra lis ta .

u
0

ul. K o łłą ta ja  14, 1-sza p lątro 3 -§ s  Maja 12 (vis a vis dworca gł.)
Telefon Nr. 140. Telefon Nr. 544. ^

POLECAJĄ: futra damskie 1 męskie, kołnierze, sio! a i f. p. craz różne fT
skórki kra owe i zagraniczne w wielkim wyborze. 0

WYKONYWUJĄ we własnych warsztatach, wszelką robotę, w zakres y
kuśnierstwa wchodzącą. ■ 0

— Urzędnikom ulga. w spłacie. — Ę

B a cz n o ść  hand lu jący  k o ń m i!  ^
Z dniem  2 października 1929 r. Zarząd C entralnej T argow icy  ^

w  M ysłow icach  Sp . z ogr. odp . otw iera:

Wielkie jesienne targi kańskie
na targowicy w Mysłowicach, które będą się stule odbywać k a id rg o  tygodnia >
w środę, ó u .d  odpowiedniego towaru zagwerantowuny, Urzącccnta techniczne ^
najnowsze, doskonale stajnie na setki koni, opłaty targowa 1 zi. pd szIuki o
1 2 zł. od pary kont. W targach wezmą udział również kupcy zagraniczni. ^

Zarząd Centralnej Targow icy  w M ysłow icach |

❖

Sp. z  ogr. cdp.
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OiKIlilACZE ELEITRYCZiE
e
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Pragnąc uprzystępnić Szanownym Odbiorcom prądu korzystanie z energii elektrycznej w szerszych roz­

miarach w gospodarstwie domowem, przystąpiliśmy do sprzedaży O D K U R Z A C Z *  ELEKTRYCZNI  /  CH, 
płatnych w 10 równych miesięcznych ratach po cenie

Zła 5 0 8 . - z ł .  486 . — z ł .  330 . —
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Prosimy o odwiedzenie naszego lokalu pokazowego! |
p . a a B a a B a a B B § §

Normalnie do dostawy razem z odburzaczem należy: 7 mio metrowy przewód przyłączowy z w ty czk ą— 
około 2 ch metrów stalowego węża ssącego z 2 mufkami gumowemi — 1 kolanko — 1 dwudzielna rura ssąca  — 
1 ssawka podłużna -  1 szczotka nasadzona do niej — 1 ssawka szczotkowa — 1 ssewka do rowków i wgłębień.

I  Mieszkanie czteroaokolowe można odkurzyć za pomocą spółczesneao odkurzacza w ciąiu  
m pół godziny. Koszt prądu przy obecnej taryfie wyniesie zaledwie 4 i pół grosza.

Sposób używania odkurzaczy i aparatów elektrycznych domowego użytku oraz wszelkie wyjaśnienia 
i porady, dotyczące stosowania elektryczności w gospodarstwie domowem udzielane są  na każde żądanie w lo­
kalu pokazowym Elektrowni od godziny 9 — 12 i od 14 — 19 ej.

Odkurzacze i aparaty  elektryczne domowego użytku na raty  m ożna n sb y - 
w biurze Elektrowni w Sosnowcu, Sienkiewicza 9, a także za p o śred ­

nictwem inkasentów.

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskiem
S p ó łk a  A kcyjna.
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Zycie gospodarcze,
G IE Ł D A .

Warszawa, 289.
Hme? ;oęk.&90 
Ęcsdyn 45.27s/4 
Paryż 54,98—3;,94 
Wiedeń 126,40 
Prsga 26,40 
Wiochy 46.67 
Belgia 124.10 \
Onrelcerja 171,97 
Holandia SB7.94 
Sfokhoirn 239.03 
Berlin 212,49
Doi. War. pr. ot>r. 8^59% ,  _
8% P oi. Dolarowa 62,90—61,7a—62s—
5% Poi* Konwereacyjna z!. 49,73 
4% Po*. Inwestycyjna zł. 118,00 — 118,73 
4»/,% Zkmak. Kredyt. 48,86— >9,06 

Tendensla: niejednolita.

AKCIE
Warszawa, 28,9.

Bank Polaki 170,—
Bank 3pói. atarcofc. 78,30 
jStarsehowloe 24,50 
Płrlel 81,—
Csgleisk! 38,50 
Llpop 28,—

Tsindsnsja: uhzymana.

G IE Ł D A  Z B O Z O W A .
Poznań, 28.9*

Notowania poznańskie! giełdy zboto  
irej w dniu dzisiejszym są bez zmiany.

Usposobienie spekoine.

DROBNR OGŁOSZENiA.

Nauka i w ych ow anie

Najstarsza

SZ A F Ę  i  k ontuar sk lep ow y nabędzie  
Okr. Sp. Sp. „Społem" w N iw ce.
BAO ZNO ść! S p rzęty  radjow e, św ieże  
b aterje  anodow e, ład ow anie akum ulato  
rów , m agn esow an ie słu ch aw ek , żarów ­
k i elek tryczn e w szelk iego  w oltażu , ża­
rów ki sam ochodow e. „Światło", S osn o , 
w iec. M odrzejew ska 11 w podwórzu.

SP R Z E D A M  aparat k arb idow y do spa  
w aniii i  fortep ian , Sosnow ice, N ow opo. 
goń sk a  24. K alisz.   .
SZ Y N Y  B U D O W L A N E  i w ąskotorow e  
drut do betonu, drut k o lczasty  do ogra  
dzenia, tregry  używ ane, żelazo do n żyt 
ku poleca tan io  skład starego  żelaza  
W ein er w B ędzinie. M odrzejow ska 82.

Książki
szkolne u żyw ane jeszcze m ożna n ab y­
w ać w k sięg a rn i „Polonja" Sosnow iec, 
H a le  ..Rozwoju".

Skrzypce

P IE R W S Z A  ŚL Ą SK A  S Z K O L \ MU­
ZY CZNA w  K atow icach  ul. Szopena 18 
tel. 138 p rzy jm u je zap isy  uczniów na 
n ow y rok szk o ln y  1929-30 do klas: too- 
r j i  i kom pozycji, śp iew u  so low ego , for­
tep ian u , sk rzyp iec, w io lon czeli, organu, 
g o i  zespołów  k am eralnych . N 3 JK  
U D Z IE L A JĄ  w yb itn i dyplom ow ani

trofesorow ie, zatw ierdzen i przez w ła­
żę szkolne W ojew ództw a Ś ląskiego. 

D la  nitem ającyeh czasu  uczęszczania  
przedpołudniem , w yk ład y  odbyw ają  
'się popołudniu do 8 w ieczorem . O PŁ A ­
TY  ZNIŻO NE pobierane w ratach  m ie 
sieczn ych  od 25 zł. D la n iezam ożnych  
znaczne u lg i. a d la u ta lentow anych  
nauka bezpłatna. D la  zam iejscow ych  
75 proc. zniżka kolejow a.

Kursy kro|y ś s z f ś i a ,  “K ,
^Clęcych, bielizny, modelowania. Zalwier- 
dzone przez Ministerstwo Oświaty, Ireny 
Zaborowskiej. Zapisy uczennic codziennie. 
Kończącym św.adeetwa z prawami. S os-  
wtec, Piłsudskiego 18.
U D Z IE  L A ŚT dinrćjri^zyk ó w ~fraeuskie- 
g’o i n iem ieck iego . Z g łoszen ia  M ała- 
eh ow sk iego  22 ra. 5. _______
SZ K O Ł A  k roju  i  szyc ia  p rzy jm u je za­
p isy , po u koń czen iu  p rzygo tow u je do 
dyplom ów  i  w y d a je  św iad ectw a. Opła  
ta  m iesięczna. Sosnow iec, T eatra ln a  3. 
M istrzyn i Cechu S ty p u łk o w s k a .______
S E K C J E  n iem ieck iego  d la  szkół pow- 
SEechri yelp sem i Tiar jum  i  średnich. W ia  
dom ość „Expr.es" Sosnow iec.

KOŃCZĄC półroczne w spółczesne w y­
k ład y  b u ch a!teryjn e , b ila n s is ty  P a llio -  
rą (zam iejscow i k orespon dencyjn ie) zo 
sta n iesz  d yp lom ow anym  buchalterem . 
Żądać pro3pek(ów. D ąbrow a Górnicza, 
S ien k iew icza  JO.
K O Ń C E * JO N O  W  A N  A  SZ K O Ł A  p isa ­
n ia  na m aszyn ach  czyn n a  codziennie. 
iW pisy w  k sięg a r n i „Polonja" Sosno­
w iec. H a le  „Rozwoju".

Zł. 5 — 6 POCZTÓW EK a rtystyczn ie  
w ykon ane w Z akładzie F o togra ficzn ym  
M. Stelm aszczyk , S osnow iec, O rla 4 — 
T elefon  6-11. P rzystan ek  tram w ajow y  
ul. Żerom skiego.

K A F L E  na piece sprzedaje tan io  D.
Z ajdm an. B ędzin . K o łłą ta ja  46._____ __
K A F L I W Y PR Z E D A Ż  posezonow a w 
fab ryce  U je jsce  (stacja  Ząbkow ice). Ce 
n y  zn iżoael
Z A K Ł A D  ta p ieersk i J . M alinow ski, 
Sosnow iec, K o śc ie ln a  nr. 5, dom  Z agło­
by, d aw n iej K o śc ie ln a  nr. 9, w ykon yw a  
w szelk ie ob sta iu n k i w zakres tapicer- 
otwa w chodzące, rów n ież p rzyjm u je  
przeróbki m ateracy , otom an 1 1. p. W y­
k on yw a  so lid n ie, prędko i tanio.

S Z Y N Y ^ U D O W I ^  ogo typu
w a z  żelazo u żytkow e poleca firm a H. 
P feffer , Skład starego  żelaza, Będzin, 
M ałachow skiego 33. Tel. 4-70.

szkolne od 18 zł. poleca na raty  k sięgar
n ia  ,.Polonja" H ale R o z w o j u . _______
N O W A  broń b elg ijsk a  F  Ń  kal. 16 do 
sk on a ły  strzał, do odsprzedania 250 zł. 
W iadom ość w ad m in istracji.

P IA N IN O  czarne dobre sprzedam  bar- 
dzo tanio. Sosnow iec, D w orska 4. Cwięk
F O R T E P IA N  k rótk i ,czarny, dobry  
sprzedam  tan io . Sosnow iec, B ielecka 6. 
G ettler.
DO S P R Z E D A N IA  3 m ieszkan ia , sk lep  
i  p lac  d w u -frontow y. W iadom ość w ad 
ra Ilu stracji „Expresu" Sosnow iec. _
P IE K A R N IA  dobrze prosp erująca  i 
sk lep  do sp rzedaży p ieczyw a do w y n a ję ­
cia  zaraz. W iadom ość: H. Iłom s M ysz- 
ków.__
H A R M O N JĘ  w arszaw ską m ało używ a  
n ą kupię, 10 lub 12 basów. P iask i, B e ­
ton ow a. S ob ierajsk i._________ __________
O K A Z Y JN IE  różne m eble do sprzeda­
n ia . M arjack a 12, lew a o ficyn a  I I  p iętro

S P R Z E D A M  m aszyn ę czółenkow ą Sin  
gera za 110 zł. N iw ka, Szosow a, dom  
L udw iczka. W ład ysław  Cebrnt.

Maszynę do szycia
bębenkow ą i gab in etow ą z czterom a  
szuflad am i, S in g e r  a bębenkow ą m ało- 
u żyw aną sprzedam  tan io  i na dogod­
n ych  w arunkach. C zółenkow ą za 120 zł. 
H a ftu  nauczę. S osnow iec, N aru tow icza  
20 w T argu  B ieleckim  Harlalc.
ZAKŁAD s to i c i s .u  Pun r  MerlicKi, S o s n o ­
wiec, Konstantynów,  ul. Fel iksa Perl a II,  
przvjmide terminowe wyHonani e mebli o -  
r«z sa d > sp i z e^ rn i a  r ' żne men'e.

A U T O  sześcioosobow e n ad ające się  na  
p ółciężąrów kę sprzedam  tan io . S osn o­
w iec, S ien k iew icza 1 a . ___ _ _ _ _ _ _ _ _ _
S K L E P  sprzedam . S osnow iec, H alo  
R ozw oju  N r. 21.
O TOM ANY, M A T E R A C E , kozetki, gar 
n itu ry  klubow e, N a jta n ie j  zakupisz w 
Z akładzie T ap ieersk im  Tom czyk, Sosno  
w iec, 1 M aja 14. N a  R A T Y  w cale nie 
drożej jak  za g o tówkę.
P IA N IN A  3 m ało używ ane, oraz fo r te ­
p ian  krótki, 703 zł. ok azy jn ie  do sprze­
dania. W iadom ość: Będzin . M ałachow ­
sk iego  9, K agan .
P I A N I N b  dobro k to  p ragn ie  nabyć o- 
k azy jn ie , lub now e na n a jd o g o d n iej­
szych  .warunkach, dostarczam  i pośred  
niezc prędko. B ędzin , M ałach ow sk iego  
9, K agan .
DO S P R Z E D A N IA  bryczka u żyw an a  
w dobrym  stan ie, D ąbrow a, K ról. J a ­
d w ig i 23.
SP R Z E D A M  lub zam ien ię  na podobny  
w  D ąbrow ie dom m urow any, 10 u b ik a­
cji, 1 w olna, do tego  60 p rętów  placu. 
Sosnow iec, D alek a  32, w iadom ość u do­
zorcy._________________________ _____
S PR Z E D A M  fortep ian  za 500 zł. 
rów n ik  szk o ły  w N iw ce. ___

K ie-

S K L E P  spożyw czy z tow arem  i m iesz­
kanie do odstąp ien ia . W iadom ość S o s­
nowiec, Ż ytn ia  24.
SPR Z E D A M  in teres rzeźniczy w d o­
brym  punkcie, dobrze prosperujący. 
Cena przystępna. W iadom ość w ad m in i 
stra cji „Expresu" S o sn o w ie c __________
SPR Z E D A M  tan io  duży pom nik  krzyż  
s barjerką lub dam  i dopłacę za w ym u ­
row anie betonow ego jed nego  p ięterka  
grobu na 4 trum ny. W iadom ość w  ..Ex- 
presie" Będzin.
SPR Z E D A M  m otocykl 2-eb konny, 2-u 
b iegow y, 4-eh tak tow y, m ało u żyw any,
Ząbkow ice - A n tonów .____________ _
SPR Z E D A M  tan io  m aszyn ę do szycia . 
W iadom ość w f i l j i  „Expresu" w  Za­
w ierciu.

POTRZEBNY' zaraz do konia  człow iek  
zn ający  pracę rolną. Sosnow iec, M ała­
ch ow skiego  14. R am us.
P A N IE N K A  z ukończoną szkołą  han­
dlową, u m iejąca p isać  na m aszyn ie, 
szuka posady b iurow ej lub k asjerk i. 
W iadom ość w a d m in istra cji „E xp resu  
Zagłębia" S osnow iec._______ ____________
R U T Y N O W A N A  sk lep ow a z p rak tyk ą  
potrzebna od zaraz d® w iększej sp ół­
dzieln i, k aucja  lub in ne zabezpieczenie 
w ym agane. O ferty  do a d m in istra cji
..Expi-eem" pod „S. & “__________
SO SN O W IEC , P O S A D Ę  n a jła tw ie j  o- 
trzym asz ukoń czyw szy  n ajlep szą  szko­
łą sam ochodow ą Inż. K lebera (d. T u ­
szyń sk i) Sosnow iec, u l. W arszaw ska 22. 
N auka rano lub w ieczorem . Sze.ściocy- 
lin d row e sam ochody. P raw o  jazd y za­
pew nione. W p łaty  ratam i. Z apisy  co­
d zien nie.   _______________ ______
P O T R Z E B N A  praczka n a  sta łe  do bu- 
fetu  II  k la sy  na sta c ji Sosnow iec. 
P R Z Y JM Ę  chłopca lub dziew czynkę na 
prak tyk ę. Zakład fo to g ra ficzn y  „Ma- 
r ja “ Sosnow iec, K on stan tyn ow sk a  5. 
KOP.‘VLNX3TX,Podredenrr w S trzem ie­
szycach  (daw niej Z dzisław ) poszukuje  
górn ik ów  z p rak tyk ą na n isk ich  po­
k ładach.
P O T R Z E B N Y  zdolny tap icer  Sosno­
w iec P ogoń. ul. N ow opogoń ska 17 B ra-
c ia  A ntczak._________________ ___   .
P O T R Z E B N Y  czeladn ik  i  podręczny  
szew ek i od zaraz Sosnow iec. P iłsu d sk ie  
go 53. K am iń sk i.
PO SZ U K t f j E  s i"ę"~**czelad z f "' szew ckiej 
S osn ow iec, H ale R ozw oju, S tragan  n r_7 
P O S Z U K IW A N E  zdolne i  podręczne  
do pracow n i su kien  „R ene“ — P iłsu d ­
sk ie g o 8 -II1._____________________________
P O T R Z E B A  2 ch łopców  do p iekarn i. 
Zgłoszen ia  P iłsu d sk iego  25. P eu ck er. 
ZD O LNI P A N O W IE , P A N IE  do “sprza  
dąży aparatów  k ąp ie low ych  i  in n ych  
artyk u łów  na ra ty  p oszukiw ani. A p a ­
rat n iezbędn y każdej rodzinie. P ro w i­
zje p ła c im y  z g ó ry  podróże za liczku je  
m y. N a si zastęp cy  zarab iają  1509 zł. 
m iesięczn ie. K ażdy zastępca rejon ow y  
m usi nnbyć ap arat okazow y w płacająo  
25 zł. gotów k ą 25 zł. w ekslem . Z głosze­
n ia  k ierow ać: H en ryk  S tęp ień , Z aw ier­
cie. S enatorsk a  27.  _________
P O T R Z E B N A  p an ien k a  u m iejąca  szyć  
na m aszyn ie, p racow n ia  gorsetów , P i ł  
su d sk iego  14.

I. O *

B U D K A  do sp rzed ania przy  u licy  Sło-
wa ck i ego  N r. 2 2 , ___ ___ _ _ _ _ _________
P R A C O W N IA  kołder p rzy jm u je zamó  
w ien ia  z w łasn ych  i  pow ierzonych  m a- 
ter ja łów , Sosnow iee-Srodula, B o lesław a  
P ru sa  8, te le fon  12.67. F urm an ów na.

S PR Z E D A M  sk lep  sp ożyw czy  z tow a­
rem, urządzeniem  i m ieszkan iem . W ia ­
dom ość: Sosnow iec, B ęd ziń sk a  Nr. 1
Struzik .

W A P M O
palone w bryłach I-ina gatanku polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach 

konkurencyjnych 
CZELADZKIE f S S V M l f *  J U S  
WA P1ENN1K1 15 3 ^  °   ̂*  i  * *  * *
S o sn o w ie c , 3 -g o  M aia 5. — Tsief. 1-59

wBBvtiszsBRaf&i&xssa sannaBaaBSBKs&agasisia

A g u b r o n e  d aku m en r-y .

O STRZEG AM  przed w ynajęciem  m iesi 
k an ia  od p. R om ana Ś w iątk ow skiego  
w  Sosnow cu, M arjacka 12, gospodarz  
J ózef K ow alsk i.

W ZYW A M por a. z~ostatui~W . Pan a~Le- 
eha W alentego , przedsięb iorcę budowla  
n ego do u regu low an ia  rachunku za ro 
b oty  w ykonano w ub. roku w S osnow ­
cu przy ul. 3-go M aja I p iętro. S zy ju t  
F elik s z D ąbrow y G órniczej.

M A S Z Y N Y  g S m i l  &  55
u o  s z y c i a  i w I M
centra luo  - bębenkowe, najlepszej iak( 

poleca firma:

MAREK RE IC HER
SOSNOWIEC 

uL Kołłątaja 7. — Tel. 8-71
Gsny konkurencyjna. —  Dogsćne warunki unisty. 

Z d o ln i  a j e n c i  p o s z u k i w a n i

V/yborowe b r i  y t y
1 przyteory a c  go len ia
dostaniesz bezwzględnie 

dobre
wSkradzle F abrycznym

low. „SIŁA1*
w iiosnowcu, ul. Kościelna

Zasadniczo podajemy 
brzytwy tylko wypróbo­
wane dlatego też odbior­
cy nie mają później za­

wodu.

BacsnsSf ? —:— SaE^noSćI
Fabryka Kapeluszy

przyjmuje do przefasonowania i faibowa 
nisc Damskie, Męskie i Dziecinne Łcape 
iuese, na najnowsze medale, wyrabia i 
i v fyesainego filcu na pół-p!usz t. z. Vel- 
nre. Specjalność pluszowe oraz meloniki 
y w a g a i lu i nadeszły najnowsze filcowe 

modele oraz najnowsze amazonki.

M .  B E R G M A N
S O S N O W IE C ,  T a r g o w a  15

(w podwórzu)

Baczność! Baczność!

NOW O W Y BU D O W A  N E m ieszkan ia
dwu. trzy. czteropokojow e za rocznym
czynszem  z góry  do w yn ajęc ia  Targo- 
wa 19 ____ _______ ______ _
DAY A pokoje z kuchn ią  uo w ynajęcia . 
W iadom ość u gospodarzą, K am ien n a  6
Koriti*-‘:ntvnów._____________________
,SF1LA DY m urow ana w  śródm ieściu  do 
w ydzierżaw ien ia . W iadom ość: A. Op- 
penheim  Bosnow icc. 3 M aja 13.
DO W Y N A JĘ C IA  1 pokój d la bozdziet 
nyeh, czynsz z góry . W iadom ość: S os­
now iec, Rudna 50.

W B M  M A T R Y M O N I A L N E

W D O W A  la t  średnich, in te lig en tn a , 
m iłeg o  w ygląd u , z k ap ita łem  k ilk u  ty ­
sięcy , poszukuje w  celu  m a tr y m o n ia l­
nym  pana na stanow isk u , od la t  40 do 
59. O ferty  do „Expresu" Będzin  pod 
„Samotna".

J A N  M ysłek  zgu b ił książk ę w ojskow ą, 
k siążk ę m ob ilizacy jn ą , dokum ent .Urlo­
pow y, w ydane przez 75 p. p. K ról.-H uta. 
B E N J A M IN  W o lf H en ik  zgubił-dow ód  
o sob isty  N r. 690, w yd an y  przez m agi- 
stra t Sosnow iec. ______ _____
STANISŁAYY W yp iór zgu b ił św iad ec­
two przem ysłow e i k artę p rzem ysłow ą  
na h a ndel obuw iem. _ _ _ _ _ _
T O PO R E K  A ndrzej zgu b ił książk ę woj 
skow ą w ydaną przez P . K . U. Będzin .

Korzystajcie z okazji.
Ze zbliżeniem się Jesieni puslanov»iliśm? 

w ysłać 5000 kompletów, po cenach o po­
łowę lanie), niż w Waszych mie sco .vościach  
w celu reklamowania Naszych towarów.

Komplet składa się  z 15 sztuk 
mianowicie: 17 mir. ptófna

5 „ bostonu lub leź 21/-, mti,
weiuru na palla męskie 

3 mir. na suknię 
1 fsriuch 
1 para skarpetek
1 » pończoch
6 chusteczek
2 szpulki nici.

Taką całą wyprawę wysyłamy tylko za 63 z l
Za  i obroć lowaru gwarantujemy.
Płaci się przy odbiorze towaru.

P, & Sa żądania wysyłamy ilustrowana cenniki benialiw 
Adresować prosimy

Firma „Suknopoi‘s fe,5d#
sk rz. p oczt. 244 .

^ F u , r a %  
Damskie i męskie

s ta le  n a  sk ła d z ie
craz pracownia pod własnym Kierownic- 
lwem, wykonywa wszelkie roboty w zakres 
kuśnierstwa wchodząca, ihperacje i prze­
róbki ua ■ ulecenia się  szybko, tanio i starannie 
UWAGA! Na żądanie dogodne warunxJ 

spłaty.
M, Rozental, Sosnotviee

M odrzejewska 12, teł. 2-52.

Wydawaa; Heucna M casioroka, Drak. .B x p r e s  Zatrłębla* 3 o s a o ^ !« o , ul. fea ira ła a  1 ei. 4 -9 4 ,


